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w inno Śl.iskow i społeczeństw o).

Czesi sprzeciwiali się plebiscytowi do 
ostatniej chwili. Ale już podczas rokowań 
paryskich zaczęli sio pierwsi do niego przy­
gotowywać. Jeaeczo przed zapadnięciem 
uchwały paryskiej mieli potworzone komi­
tety miejscowe, gototvc do walki o dusze.

Walczą Czesi rozmaitą bronfą, należnie 
od togo,' kióra lepiej prowadzi do celu. 
Walczą terrorem i to tam, gdzie lud już 
tak  jest uświadomiony, że nie da się cu­
krem lub tytoniem skaptować na ich stro­
nę. Niedawno zabili górnika Klimka w La-, 
.mich, dawniej guz Macha w Karwinie, 
n mordercy są do dziś dnia na wolnej ste­
pie. Dlatego, żo są Czechami di o pozwolą 
czescy żołnierze wydać zbrodniarzy sądom. 
W Dąbrowie areliAbw aft.J»o \n i .icaly s f e  
xcg wybitnych Polaków, między nimi 
rektora szkoły górnirzej, inż.-Szefera i dy­
rektora szkoły wydziałowej Chromika — 
bez. przyczyny.

Pan Chromik n. p. zawdzięcza swój los 
temu tylko, że na pytanie rewidującego go 
żołnierza, jakiej jest narodowością odpowie­
dział, że jest dyrektorem p o l s k i e j  szko­
ły. To żołnierzowi, który zresztą p. Chro­
mika znał n i3 wystarczyło, zapytał się więc 
jeszcze raz. na. co mu zapytany odpowie­
dział, żc JBR Fi-arcnżeni. Faktowi temu 

u w iezioni

egzemplarzy. T-ikżo gazeta frydccka ,,»vo- 
boda Yenkoea;‘ wydaje dodatek „Slonsnk“. 
który [wstrętnym językiem i treścią robi 
wprost konkurencje Kożdouiowi. Kożdou 
sam ma do dyapćzycyi automobil, którym 
objeżdża gniinjf za linią domarkacyjną 
i agituje.

Oprócz „Ślązaka** rozrzuca masę pism 
tłlotyych, w któyyeh powołuje się; im pi- 
ęma poh-kie, donoszące o bolączkach pań­
stwa polskiego,, następnie zaś podlewa te 
wywody tęgim sosem, z końcowym mora­
łem: tylko nie do Polski. W> zyswco to było 
już za uużo miwet śluzaków eom. To taż

miej mierzo pomagają pracownikom na 
-vwszyst.kic.li tcrenaeli . plebiscytowych. Żc 
człowiek, któremu przez setki lat trąbiomf 
w uszy, że nie jest PolnJęiym, nie będzie 
chciał nr.lt.iOj; do kraju, z którego przychn- 
uzą. niepecłilcbne dni narodu polskiego wia­
domości: — tomu/, sie nikt nio meże ctei- 
wi-ć. Cd zrozumienia sprawy przez cały na­
ród zależy w wielkiej niier/o wynik plebi­
scytu. TW.

1  s n a i ś  i s  b lep ii n i l .
Li *4 .,pae.tou:ki‘: bóJkujiutw reskich nie zo- 

Btairo z pewnością bez odpowiedzi z o ej.wony- 
edpowiód .h criyonników. Od siebie, jako na 
oczny śwyą%'c u ejny, olaeę uiezyaiić kuka 
uwag. iN.ę powinni eJiyta skarżyć się na 
ekiTu.rioństwa nai-aejgo wojska ci, którzy na

wyraźna groźba, mająca na celu wywarcie 
presyi na stronnictwa narodowe, aby uzy­
skać od nich pewne koucesyo polityczne.

wojska naszo czyniły jakie szkody, ruscy 
księża, odpowiadali mi niejednokrotnie, żc 
Ukraińcy tak  dokładnie wszystko zagrabili, 
iż zabrać coś więrej było rzeczą wyklucae- 
ną. Rząd ukraiński poza tern z zasady księ­
żom za nic’ nio płacił, a polo i dobytek zwy ­
kło zagarniali chłopi, tak, że księża uskar­
żali się przed nami wprost na nędzę. „ L is t; 
pasterski** opowiada między kinom, żo ty lu . 
księży ruskich poniosło śmierć! Odpowiedź j 
może być łątwa i ścisła. We Wschodniej i w obozie słowackich polityków. Klęskę 
Gaiićyi, gdzie probostw- maluch jest lmrdzo pHhnfti uważali i ewangelicy za swoją, ta&- 
wielo i ąvn łka moc duchowieństwa, ilu po : sarno .sponiewieranie kościoła przez żandar-

inart?Ps!ogii ks. Andcz. HHnlci.
II.

Dotąd niby wszystko było w porządku

Sosny śmierć? za co? Księży polskich przy ■ Masąryk wspaniałe ody pisał w swoim
.Caśsio’* na cześć ks. Ulinki. Męczennik

przed kiiku Mnjmnt wykluczyli* g o 'ze  s.wo-
&o stronnictwa, porępili jego działalność

opowiedzieli się za Dolską.
Oprócz Kożdonia utrzymują Czesi cala 

sforę agitatorów-, którzy chodzą od domu

<.“krnciciisiv. a fikraiiicńw, zna.no, ustalone i

niob -zjiych parafiach ilu bjdo? ilu zginęło? 
i za co? Statystyki takiej diotąd niema, 
więc nic w lej sprawie pozytywnego powie­
dzieć ula można

i bohater narodowy, ks. Hłinka, byl w tych 
łatach nietylko w .Czechach, ale i v/ całej 
Słowimiszczyźnio znany i poważany. Jed-

Nazywąją nas obcymi, sami mając w co- 1Ml'k c‘bóz prof. Masaryka i ie był bardzo ża­
bio przynajrnioj p-olowę krwi polskiej, a iJJ:: dowo.om^^B lej kilimie miej ciernistej drbgi

di-.otpTfowar.o przy hoKidrcimyeh śwted
■kuchjjnie mięli słowa nagany. Przeciwnie,
dziwić się wyj-eda, że na-iz pełski żołnierz
tak  w.rorow-o zachowywał się w cizasio całej 
wyprawy, żo trik prędko zapomniał, cisy toż

do domu i w -niezmi-Czny sposób- .zaczynaj.
rozmowę o biedzie, a kończą. wyćTiwala-

zaw-dzifezn uhlescrnie! Na kierownika je­
dnej szkoły Czesi kilkakrotnie urządzali 
zamach, feTóry się jedynie dzięki przyto­
mności umysłu napadmętggP- nie, udał. Ga.- 
Z.t-ljy- pdskte ze S k lka  zakazano już nio ty l­
ko przesyłać. r'ff nawet przewozić przez li­
nie dcmarkac yjuą. •

i e-o': tenoru , chwycili się Oźbsi innego 
ś-onka, by olmzać swą „tężyznę1- i sprowa­
dzić lud do swego obozu. Środkiem tym  
a,,."o». btacy.i.

jiaiiKę^ać- ni 3 che ml o okrucieństw ac-li wro- 
iga, o czoin mmłąm spoęobność pirzckonać 

. ■ . , . . . ■ suk bedac v, 12 niklem piech. w okolicach
mcm czeclciego t*dju, a.potępieniem wszyst- ;jh;,r;lf  Tanmpela I Brzeżmn
kiego, co półśnie. ; lV , •

Koszta tej agii icyi chcieli sobie Czesi po- Due.icw iteim-wo groa.co-ka.ohc.uo pfsyj- 
kryć w sposób baruzo prosty. Niedawno ^^zęczm ,p ńwi.0  ̂n. >zo wojska zy-
wyeofali .joano- i dwu-knronówki -austrya- . ^^hwie, ino tająe im.osc i, m nasial wiesz-

- — cjo siJOKuj po rozbojach ukraińskich. Ża­ckie (ezenrene i niebieskie) i 
obieg nowo banknoty zdawkowo po
i 5 K. Wycofano przez nich banknoty, dla ; j;ij ’ t;(‘; co w Dolakami.nieb bezwartościowo, są jeszcze w obiegu ; łj, 
w Polsce. Otóż to świstki papieru, którym 
oni 
Czesi 
GÓl) 
cyę
hii! Jest to coś, co przypomina je Dynio -czy­
ny Fiyderyki* Wielkiego! Cieszyńska P a ­
da Narodowa natychmiast wycofała czar-

W chodziły często wypadki, żo księża ruscy 
wstawiali siu za nwię/.ionymi przez Ukralń- 

W m:ej;ocov.-ości Ich. obok

«zym czasię dat u siebie schronienie poi- swoich kolegów.

nazywają obcymi Aiistryaków, którzy przy­
gotowali "cało -powstanie. (Komenda w.woj- 
skaf-h ula.iuislri0.il jest w l-zerzywisiości nic 
laiWkaę nió wi.m, jak na papierze).

Porówiu;jmy obozy nasze dla internowa­
nych w Dąbiu i w Wadowicach z tymi, któ­
ro były w Stryju. Kossiiwio pod Kołomyją 
i w Tarnopolu. U nas ludność stale skar­
żyła się na zbytnią słabość dowódców oho 
zńw i na to) żo jeńcom jest za dobrze. — 
W Waćyowder.cli był dowódcą oficer polski 
(już przeniesiony), o którym nie wiadomo 
właściwie, czy jest Polakiem, czy Ukrain 
c m, a nemezki z obozu w biały dzień stały 
sie rzeczą, rm-iz-ednlą. łlw komendant sta­
ra! sio naw jt, o kapelana grecko-katolickie 
go dla obozu.

W Zloczor.de na cmentarzu ru.Aim zadzi­
wił mnie oc onniy wieniec z czerwono-białą 
wstęgą na jódnym ze świeżych grobów... 
Tale ozdobili Polacy po wkroczeniu naszych 
wojsk,- grób Rusina, plutonow.fcgie. kbóiy  nie 
chciał iść • z towarzyszami na grabież mie­
nia polskiego, za co poniósł śmierć z rąk

ks. Hlipki. .Spodziewano się po nim dużł 
więcej. Nie patrr-otyzmu, ani ctiar, bo jmd.
tym względom przewyższył Illlnka wszyst­
kich. Masaryk był wyrazicielem nietylko

wone papu-ria z obiegu na Śląsku. „Tukie- 
samo zarządzenie jest i dla byłej. Gaiićyi 
koniecznie potrzebne, jeżeli czeskie bez­
wartościowe pifjiicrki czerwone nie mają 
zalać kraju na szkodę ę .rrbu poLkięgoWskutek odcięcra Cieszyna y Uli . . . . .

od zachodnich powiatów,.w ^ lU je ;p ro d u k -  ^ a m ^ , j p - ę < p
- 8- -  M. Ostrawie *auiJ1ta  rolno gromądzą się w

zwłaszcza jarzyny i owoce.
lania czerwijnych lioróii i Il'0-koroiió.wck 

Opróc^ tem) ! ^ustiy-ackich, bo inaczej pagery  te,' wyeo.- 
lń,.zvmio=Hm- i ^ “ e f  CzccJiaęb z obiegu,- posłużą 'Cze­

skiemu proboszózowi, a  potem prosił go 
o -wstawibnie «się za .aotą wobec zbliżają­
cych się wojsk polskjteh. Na pytanie, czy'

Taką odpowiedź dają niezbito fdety na 
list pasterski biskupów ruskich

KS. DR. TAD. KR.

Europa środkowa”.

cyjne, że na Słovvaczyżnie odmrat), który wydaje informr.cye (p. t. 
vm kraiu niezadowolenie ź  j^oiksrat). ^Yolksrat“ bynajmniej,] rzychyl-

gło:
. gania aprowizaoy

płód, żc w całyiu n-niju mozuuuwoioiuu z j  ̂ . . .  . . ... . v
l»cwodu braku żywności; dziś dla nich w a-‘^ie dla Polski nic p-sze. Osoby, id cmi ją ca 
źmejszym ieit Śląsk. [polityką Niemców, naradzają sio między

Oprócz tego. ze ludność śląska w C z e - ® ’ a ^ ^ o o z e ś n ie  «.-«rają‘ s ię ' wysądo- 
chach będzie miała co jeść, chcą Czesi wy- w ktoią s.ronę Ko!zyo.-iiioj J6o  ̂ Ile

(Telefonem). Łotewski mini- |m a przyjąć fo-wnę federacji, na razie jeszcze 
z- granicznych M a j c r o w i c z | nie da się powiedzieć nic bliższego. Obecnie 

z przedstawicielom „G azety. aachodzi tylko konieczność wspólnej polity- 
iśw iadczył, że idea nawiązania j ki zagranicznej i ścisłej konwencyi wojsko- 
iiźszyeb stosuni-iów znajduje po- wid, oraz współdziałania ekonomicznego.

psreb  nietylko u Łotyszów, clS^fakże « Fin 
indczyków i Estończyków. Jedynie L i-

Jcżeli sprawę Litwy uda się-załatwić po­
myślnie, to  w niedalekiej przyszłości nalc-

t w a  spr.eciwia sic tej myśli. Co do formy . ży . oczckhua-ć stworzenia jednolitej siły

V l.ikW.l ■- . \ - . ** 4.. Łł.1 W ||VOV̂  Y/l* C J * r f 1 • • , — T f • ,
kazać, że jej też tam będzie wesoło. Znło- ni.Cl1 s:VrzKchj-he  ̂szaię*. TJwazaję. s:ę bo­
gi czeskie urządzają więc co niedziela mu- iwicm u wagi: Szerokie w.ir-
zyki,. taiicn i -przedstawienia, na któro ie - i^ L y  ludności- n-.oniięcl.ioj s ą . różneg) zda-
dnak rzadko kto z polskiej ludności przy- r  p ln)z0 się doiąd pogodzić z
chodzi.

Na agitćcjri 
Czasi sto milion

tem, by Polacy panowali w kraju, ale w

m
wszystkie strony. żYydają osobne czasopi­
smo  plcbisej lowe ..Teszinska Korespon-:6ic2 calci luf'ńości dali porzagiine we znaki
donce“, poświecono wyłącznic szkalowaniu czasie  ̂miesięcznego pobytu w styczniu. 
*>oUJvow, rozrzucain, maso odcr.w, urządza- ^ocyaasei. niemieccy odl/.yli nadzwyczaj

•'— ------------------------   * -tano-

przyszijgo 
do Foł';ki,

zbliżenia się państw bałtyckich i w środkowej Europie, 
a mianowicie, czy, zbliżenie to ]

ś i i  3 i i i m
3 1Warszawa. (Telefonem). W sprawie ut .vo- pedeząs gdy P i a s t o w e  y żądają, wciele-

ablityfiznej, ale i religijnej idei „Odradzają­
cych sie Czech*'1..- Kiedy się rozpoczęła ta
niomiłoskma i wszechstronna muronka na
ks. IUbikę, pisma skrajnio radykalno nio

jj* zebrania publiczno, obiccuia za każdy bu,rT1Vve posłodzenie. Zajęli na razie stanc 
0 9  200 K, a agitatorom po 700 K  i wio- {™™°  ^Tczekujące. 1 mm głosowaliby ?a 
ce.i. Parcolują juz Jżiś nujątki, obiecują .i:̂  b̂y jey'n0hch z0 Polska nie
^udiiOści ziemię za darmo, góralom „dająj* j nionąrc?ii<ą i ze uzyska za granicą
bezpłatnie skradzione im swego czasu b ez-!mńia-*-doij^ pożyczkę w zlocie.
km*n!6 nrzez komorę . arcyksią/żęcą „sala -1. Społeczeństw o polskie broni Śląska wc- 
sze“... byle handel szedł. Nie cofają się Khftj swych najlepszych sił. Wobec-: wspóJ- 
Też przed tom, by religii używać do swych [ńego wroga zniknęły między Polakami ró- 
celów. W Trzanowieach urządzili nabożv>ń- Jżnice wyinaniow-c i polityczne, wszyscy idą 
siwo (cw ingelickie) czeskie w szkole poł- ręka w rękę, byle w ciężkich czasach zmódz 
nklej, w dniu odpust u w śalajee, gdzie się wspólnego wroga i oddać Macierzy Polskiej 
zwykle schodzi masa gondi, także z Cza- śląską perłę. Polski Komitet plebiscytowy, 
d-eckjego, zapo,vicdiźieii zaraz po aabożeń- ul'zQdujący^w Cieszynie, składa się z prze- 
stwic na placu przed kościołem wdec czc- -wodnicziiccgo, posła Kunickiego (soc.) i se- 
ski Mimo. że bardzo cprytmo wzięli sib do .krotarzy: ks. Ściskały (Związek ś!. M ól.), 
dzieła, ludzie zaczęli p.{ę rozńbodzić. W tedy |P- Kotasa (Piast.) i p. Jarosza (soc.). Ko- 
ngitat-r czeski ukląkł przed k.zyżeni i za- i c z y n i  wszelkie przygotowania i usi- 
czał n,n gb-śno modlić, aby -w t,en pposób łowania, by plebiscyt wypadł dla Polski jak 
odchodzących buki ipSmnk ftkupićj Nie po- najlopiej.
tnogl; mu ani to, ani leż .t ikie ł»ow«odzonie. I W tych uoIIot.ani^cidpAusi dopomódz ca- 
żo rei i gi a w. Czechach Je-1 zaciwwgą, lo  ł i  spoioczeiktwo. Chodifi tu więcej o mo- 
Folaey pr. v*jeli ehrześcimńsl-w.ł dopiero od ralną pomoc, niż o materyaluą, k tó ra 'też  
Czechow. Lud cm rozsze-lł. pic. u. „gde do- jest ważna. Spoloczoństwo musi pamiętać, 
inov mnj“ na końcu zebrania śpiewał tylko żo o wszystkiem. co się  w Polsco dzieje, są 
Sam u:o,v(y. mimo. «3 r l :m /borny był ob- Czes* jak najlepiej informowani i każdą 

’a“5' :'"1 * drobnostkę wykorzysty.wują, by wj kazać,st wio iv żołnierzami czeskimi.
Yyińka nadzieje pokładali Czesi w tom, 

żo śPz.ukow-ey i Nicmrv buda jrn nimi glo- 
f,owali. Główny p-rzek 'idea- Ślązakowtów. b. 
kierownik szkoły w Międzyświecu przy Sko­
czowie, KożJoń, poszedł zupełnie na służ­
bę do Czecl ów. Jego „Ślązaka-**, w któn^m 
me znajduje się nić innego, jak tylko naj- 
SWtrętuiojązo napaści osobiste na ludzi z

ż? w Polsco jest źle. Z AjOtloIianicm powo­
łają bio^ria głosy prasy polskiej, zwłaszcza 
Puwa-żinciszych dzienników i każdy, dro­
bny nieraz szczególik, przerabiają w ode­
zwach na olbrzymią katastrofę, grożącą 
Polsce. Niech społeczeństwo polskie i p a ­

rzenia większości sejmowej odbjda się dnia. ula ziemi wilońskiaj i grodzieńskiej do Rue-
24 b. m. w godzinach wieczornych druga 
konfereneya prredstnwicioll czterech klubów 
póssKnch. Miała diia również charakter in- 
foimacyjny, juk piei-wsza konfereneya, nie 
wydała iodnak pozytywnych rezultatów, 
lecz przeciwnie, mnożą sio oznaki, wskazu­
jące, iż dotyekesrs^we usiłowania, podjęte 
przez itulow eów, grożą fiaskiem.

Wobec tego, że ludowcy nio zgodzili się 
na zaproszenie do rokowań ani Związku Lu­
dowo-Narodowego, ani Klubu Mieszczań­
skiego (czego stanowczo domagali się za­
równo delegaci Zjed. Lud. Nar., jak i Chrz. 
Nar. Klubu Robotniczego), ostatnią konfe- 
rcncyę odroczono aż do porozumiem., się 
delegatów Nar. Zj. Lud., Chrzęść. Nar. Klu­
bu Robotniczego ze swoimi klubami.

Podstawą, na której ma powstać proje­
ktowana większość sejmowa, jest, jaik wia­
domo, sprawa p elitj  ki zagranicznej I kon- 
stytucyi państwa polskiego.

Onegu.ijszo narady prywatne, jakio się 
odbyły po (Mroczeniu orieyalnej koniercn- 
cył, wykazały, żc nawet wśród zjednoczo­
nych stronnictw ludowych w sprawie poli­
tyki zagranicznej pewna rezbieżność.

czypospolitej Polskńej,
Natomiast w sprauńe k o n s t y i u c y i  

polskiej panuje rozbieżność pomiędzy zje­
dnoczonymi klubami ludowymi a Nor. Żjcd. 
Lud. L u d o w e  j t oświadczają, się za jedno- 
izWwym systm em  parlaoncntai-nym ze 
Straży Itraw jako instytueyą mawskróś tyl­
ko doradczą. N a r .  Z j. L u  d. jest zwolen­
nikiem systemu dwuizbowego, przyczcm 
Straż Praw w koncepcji tego stronnictwa 
mi iłaby bardzo szerokie pełnomocnictwa.

Również w kwestyi wybom prezydenta 
Rzeczypospolitej są silno różnicę. Ludowcy 
pragną wyboru plcbiscyta.rnsgo, podczas 
gdy Nar. Zj. Lud. chciałoby, ażeby (en wy­
bór dokonywał się przez połączono izby par­
lamentu, t. zn. przez Izbę Poselską i  przez 
Straż Praw, która byłaby 'rodzajem senatu.

Powyższe rozbieżności w  poglądach się­
gają bard »o głęboko i dlatego w kuloarach 
sejmowych panuje pewien pessymiztn co 
do wyniku foeząyeh się ofeecr.ie rokowań.

Także ludowcy oceniają sytuaeyę niezbyt 
optymistycznie, i widocznie liczą się z fia­
skiem swojej niicyaty wy, gdy ż jeden z przy­
wódców ludowych w* intorwewic zc epra-

sa pam iętają/-żc solidarnością .i zrozumie- nio są zwolennikami fetleracyi państw, po- 
nięra oboor.ęj ciężkiej syUiaeyi yr  olbrzy-j wstałych na kiesach wschodnich, z Polską,

Dotyczy ona przedewszystkiem sprawy'Icre- wozdawcą „Kurycra Polskiego** oświadczył, 
sów wschodnich. - iż w razie, gdyby projektowana obecnie

Mianowicie T li u g n 11 o w c y pracw aź- większość sejmowa nie doszła do f iu tl *i,

mogły znateźć słów na clnrałę Hlin/ki. Tak 
go chcieli „pokrokai*ze‘; '(postępowe 1 zy­
skać dla husyiyzmu. Spodziewali" s!f, , że 
HTRika będzie apostołował. B+rajk kościel­
ny w Rożembarku byl im bard/.o lia rękę. 
Uważrdi go za klasyczny dowód rewolucyj­
nego przewrotu duszy sło-wa^-kiej, nawskroś 
religijnej. Dr Szrobar, Dr Bella rośli z u- 
eieeby, Masaryk snuł swojo państwowe pia­
ny. Ks. lllinka przekreślił wszystkie to ra­
chuby, baatei.1 bowiem jego pracy było 
i pozostało: „Za Roba żywot, za naro 1 slo- 
bouu“. Wierno stanowisko ks. Ilłuiki przy 
Kościele katolickim zraziło czeskich i sło- 
wackięłr Iiusytów. Zaczęli szulcać zaczepki 
I talr, kiedy w lb l l ,  roku, we .wrześniu, bi­
skup Pra*wy przybył do R-ożemba kn na 
oieinzinow amo i Hlinka go przy witał, prawie 
wszystkie czeskie i ewangelickie gazeiy sło­
wackie zarzuciły mu madzaarofilstwo. Na 
lamach gazet słowackicłi i czeskich powsta­
ła wtedy wprost obrzydliwa walka religij­
na. Szroba1* et comn. chcieli koniecznie za­
ćmie -sławę Łłłinkh Nie bj ło bowiem domu, 
w ktoTymby nto znajdowała się fotografia 
k s .' Hlirski, tak . wielką byłą jego popular­
ność. Ta cała straszna burza wcale ma iii© 
zaszkoaziła, wyrósł w oczach wierzącego 
ludu słowackiego jeszcze na większego bo­
hatera, ALe nit zmi unio szfcodlfvv*ą bjrła ta  
gazeciarska -wiojna dla samej sprawy słowa­
ckiej, bo rozdzieliła nieliczne zwarte szeregi 
narodowców, a  korzyść mieli jedynie Ma- 
dziarzy. Lilia 1911—18 to może najsmut­
niejsza epoka w ubogich dziejach - Śtowa- 
ezyzry. Gałą winę tej bratniej waśni można 
przypisać Szrolurowi, dzisiejszemu ministro­
wi dla Słowaczyzny. Między Masaj*ykiam, 
Szrcb.arem a ks. Hlinką powstała głęboka 

szcrolca przepaść, która sic streszcza~w na- 
st^pnjąśóm oświadczeniu Hlinki: „żądali- 
cie i żądacie, abym się stał renegatem, 

apostatą, niedowiarkiem, jakoscie wy. Raz 
na zawsze wam oświadczam, że jestem ka­
tolickim księdzem i wierzącym obywatelom. 
Zdrajcą, Judaszem nie będę nigdy!** („ślov. 
Lud. Noviny“ Nr i ł ,  1912).

W takia smutnym stanie zsstała ,wojń» 
światowa Słowaków. Szrobar na rozkaz Ma- 
saryka w r. 191C pa-zepiosił jilinkę. Był im 
bowiem potrzebny w pracy nad stworze­
niem republiki ozeske-słowackiej.- Hlinka 
w swojej nieograniczonej uczciwości uwie- 
i*zył krokodylim łzom Masaryka i Szrobau. 
Madziarów nienawidzi * on zo serca, zagwar- 
ua ntowana przez Masaryka i Benesza auto­
nomia była jyięc dla niego wielką pociechą 
po długiej i tak su-a&zncj niewoli madziar- 
skicj. Na zjeździe nraroaoiwców 30 paździer­
nika 1918 roku był zapalonym zwolenni­
kiem nowego tworu państwowego Masary­
ka. On to głównie przyczynił, się do hanie­
bnej dziś rozolucyi o jedności etnografi­
cznej narodów czeskiego i słowackiego. Ja k  
zaś Czesi tę jedność zrozumieli, o tem jar 
skrawo świadczy dzisiejszy stan .w dołinio 
Wag-u. Ks. pIinfTflt, który ma za sobą 80— 
90% ludijOści, jest dzisiaj w rozpacsdrwcm 

ołożeniu. Czuje on z ogółem narodu stra­
szną w-pTOst odpowiedzialność za ręzolucyo 
„o jedności**, która zgotowała grób dla sio- 
wackieh szkół, aóministracyi, sądor.uiiclwa, 
wogóle całego życia narodowego. Pojechał 
do Paryża. Tam go wszędzie wysłuchano, 
ale niewiadomo, czy zrozunuano. Powrót 
7. Paryża ua Słowacz.yznę. k tó ry  można na .̂ 
zwać dobiowolneir, wątpieniem  do więzie­
nia, to jeden s najwiekrsych czynów pok- 
tyeznycb ks. Hlinki. Lud go kceba, uwiel­
bia; stąd zawrzało po jego aresztowaniu.. 
Ostatnie wiadomoś ć jednak o rozbrojeniu 
pułków słowackich przez Czechów i powa­
żna licaba e-zechofilo ,v wśród uświadomionej

r

ludowcy podejmą próbę utttC/zeftla wię- j intoligencyi nasuwa poważną obawę, czy, 
ki /cOści z przesunięciem ku *ev.icy. Jest to Blowaoy będą mogli wywalezyć sobie nio-
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podległość. Nic zup,ją oni bowiem glębokic- 
g c ri 'słodkiego znaczenia tego wielkiego 
słowa. Żyli tysiąc la t pod jarzmem madziar- 
skiem, nic mają wyrobionego zmysłu pań­
stwowego.

Polska ma niemały interes w  tem. aby 
Słowacy uzyskali niepodległość, zachodzi 
jednak wielka obawa, że Sto-wacy -to bierny 
naród niewolników. Ks. Jtisnka walczy z tą 
biernością i dałby Bog, aby jego idea zwy­
ciężyła!

W sprawie Warmii i Mazurów.
W sobotę d. 25 b. m. odbył sio w sali 

Sokola publiczny wiec w sprawie plebiscytu 
na "Warmii i Mazurach pruskich. Zagaił zo- 
zranie prof. K o s t a n e c k i .  proponując na 
przewodniczącego Księcia Biskupa S a p i e -  
h ę, co zebrani przyjęli gromkimi oklaskami. 
Na sekretarza powołano Dra S t o l a r z e -  
v  i c z a. Referował prof. S o b i e s k i ,  wska­
zując na wielkie strategiczne znaczenie ziem 
plebiscytowych. Musimy przeto wytężyć 
wszystkie siły, by tę walną rozprawę z od­
wiecznym wrogiem wygrać. Następnie d c- 
l e g a t  k o m i t e t u  p l c h i s c y  t o w e g o  
przedstawił widoki plebiscytu i cci, ćlla 
którego zwołuje się wiece. Chodzi tu o po­
moc moralną i o wykołataiilo u ko akry i od­
powiednich warunków plebiscytu. Tclr,wa­
lono rczolucye toj treści: 1) Wiec wyraża 
braciom z Warmii i Prus książęcych uzna­
nie 1 ślubuje pomoc: 2) plebiscyt uważamy 
za krzywdę;- w każdym razie żądamy obsa­
dzenia terenów plebiscytowych jak najszyb­
ciej i odłożenia plebiscytu przynajmniej na 
dwa lata; 3) piętnujemy gwałty pruskie, po­
pełniano na naszych braciach. — Odśpiewa­
niem „Boly“ zakończono zebranie.

stawiacie sztuki i dziennikarstwa. Przybyło 
nadto grono wojskowych z gen. Piaseckim, dy­
rektor policyi Dr. Itękicwiez, dyr. teatru Po­
wszechnego Wiśniowski, liczno grono arty­
stów i artystek dramatycznych. Po poświeceniu 
sal przemówił nasamprzćd ks. prepozyt Masny, 
następnie zaś ze sceny dyrektor teatru red. Ma­
ry an Dąbrowski, oraz główny reżyser p. Lu­
dwik Czarnowski.

NU PASKARSKIEGO. Do tut. Biura zwalcza­
nia lichwy przy dyrekcyi policyi wpłynęło do­
niesienie, żc z końcom sierpnia b. r. nadeszła 
do firmy Rafał Sclicger, skład ubrań, ul. Gro­
dzica 3. 11, większa przesyłka towarów tekstyl­
nych, wartości około 2 milionów koron. Prze­
syłkę nadała firma F. R. Dreyer w Zurychu. 
Towary tc rzekomo miał Scliuger otrzymać w 
komis od powyższej firny. Z dniem nadejścia

Salę teahaką oglądali goście z żywem zaln- owej przesyłki do Krakowa przyjechali rów
teresowaniem, wyrażając szczere znuowcicmc, 
żo nowy teatr otrzymał tak artystyczne ramy. 
Twórca wnętrza, artysta-malarz por. Uziem­
iło, otrzymał liczno gratulacje za wykwintną 
prostotę i harmonijny dobór barw, w jakie 
przyoblókł wnętrze teatru. Następnie gospo­
darz, red. Dąbrowski, podejmował gości, przy- 
czcm wywiązały sio ożywione rozmowy na te­
mat rozwoju sztuki dramatycznej w Krakowie 
i przyszłości nowej sceny, poświęconej wyłącz­
nie lekkiej komedyi i krotoehwili.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Dzisiaj" po południu, zamiast zapowie­
dzianego dramatu T. Po ttnera .,W małym
domku", wskutek choroby p. c o w sk ie g c .

Cd Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

KRONIKA.
Z miasta.

UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA MIASTA. 
Dnia 25 b. m. odbyło eię w sali magistratu 
posiedzenie najwybitniejszych osobistości ze 
sfer wojskowych i cywilnych, w celu naradze­
nia się nad uroczystością oswobodzenia miasta 
1 kraju z pod rządów austrynekicn. Komitet 
uchwalił wyciąć odezwę do mieszkańców min­
uta, wzywającą do wzięcia udziału w obchodzie, 
wmurować tablice na odwachu krakowskim i 
wydać księgę pamiątkową, zawierającą wspo­
mnienia uczestników ówczesnych wypadków. 
Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem w ko­
ściele N. P. Maryi o gedz. 10 rano dnia 2 li­
stopada, poczein korporacji) cywilno i wojsko­
we udadzą się przed odwach, gdzie zostaną wy­
głoszone przemówienia reprezentantów ,,Straży 
Polskiej11 wojskowości i miasta. Wieczorem mu­
zyki wojskowe odegrają po ulicach miasta pie­
śni narodowe.

PIĄTA ROCZNICA "WYMARSZU II BRY­
GADY. Z ckazyi obchodu piątej rocznicy wy- 
anarszu li brygady, otrzymał gen. Haller depe­
sze gratulacyjne od wielu wybitnych osobisto­
ści wojskowych i politycznych. Depesze nade­
słali miedzy innymi: gon. Szeptycki, gen. Roja, [ 
gen. Śmigły Rydz, prullc. Sikorski, gen. Iwasz­
kiewicz, gen. Lietowski, gen. Castellau, Dr Cc- 
lichowski, prozes regencyi w Poznaniu, prezy- ’ 
dyum Związku Polaków ziemi w ołyńskiej, oraz i 
liczni działacze i obvwatcle Warszawy.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Konstanty; 
Baszczyński, gen. konsul w Stanach Zjedncczo-. 
nych, przebył na krótki pobyt do Krakowa.
' OTWARCIE TEATRU „BAGATELA*4. W so­

botę. po odprawieniu Mszy św. o godz. 10 ra -! 
(oo na Piasku, odbyło się uroczyste poświęcenie [ 
nowo powstałego w Krakowie teatru „Baga- 
teła“. P-rześliczną salę teatru zapełnili zapro­
szeni goście, wśród których przeważali przed­
stawiciele literatury, krytycy teatralni, przed-

powtćizone będą „śluby panieńskie11. AL Fre­
dry. Wieczorem po raz trzeci „Makbet", który 
powtórzony będzie wc wtorek i czwartek przy­
szłego tygodnia. W przygotowaniu,' pod kie­
runkiem rei. p. J. Sosnowskiego, ..Dziany4', 
któro wchodzą na afisz w pierwszych dniach li­
stopada. Bolę Gustawa Konrada odegra 
p. Z. Nowakowski.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Najbiiższcmi nowościami rrpciłuaroworr.i w 
dziale dramatycznym będą: popularno widowi­
sko doroczno „Młynarz i jego córka", przygo­
towywany na d. W W. Świętych i bezpośrednio 
po nim wchodząca ha afisz świetna farsa ame­
rykańska: „Połasz i Perłmutter" z pp. dyr.
Jam Suskim i Zbu-ckim w rolach tytułowych. 
W dziale operowym najbliższą nowością będzie 
niezapomniana, śliczna .opera komiczna Straus­
sa, mianowicie „Baron cygański". Afisz przy­
szłego tygodnia zapowiada wspaniałą- operę 
Offenbacha „Orfeusz w piekle" i tegoż autora 
..Księżniczkę Trebizondy", oraz „Dwóch zło­
dziei" i „Piosnki ułańskie".

O ZNIŻKI TRAMWAJOWE. W sebotę jawi­
ła się u wicepr. Sarogo, a następnie w dyrekcyi 
tramwaju delogącya sturhaczów Uniw. Jagicll. 
z prośbą o przyznanie słuchaczom uniwersytetu 
zniżek ccn biletów tramwajowych. Wobec wy­
sokich cen biletów, dla wielu słuchaczy, zmu­
szonych korzystać z tramwaju, ton środek ko­
munikacji byłby niedostępny; spodziewać się 
zatem należy, żo tak prezydyum miasta, jak 
i zarząd tramwaju przychyli się do prośby de­
legacji.

Z SALI SĄDOWEJ. W piątek — jak dono­
siliśmy — zakończyła się przed trybunałem 
przysięgłych rozprawa przeciw 12 oskarżonym 
o rabunki sklepów żydowskich w Brzesku. Prze­
słuchany podczas Tozprawy szereg kilkudziesię­
ciu świadków nie dostarczył poważniejszego 
materyalu dowodowego, obciążającego obwi­
nionych. Trybunał przedłożył sędziom przysię­
głych 59 pytań, dotyczących co do ijoszczegól- 
nyeli obwinionych zbrodni rabunku, kradzieży, 
gwałtu publ., w trzech wypadkach zbrodni cięż­
kiego uszkodzenia ciała, a w jednym wypadku 
zbrodni morderstwa! Po wywodzie prokuratora 
Dra Szwarca, świetnej, rzeczowo] obronie Dra 
nabudy, resume przewodniczącego trybunału 
Dra Szczerby, udali -sic sędziowie przysięgli na 
naradę, kfóra trwała 3 i pół godziny. Zwierz­
chnik ławy przysięgłych., p. Dierżyński, odczy­
tał werdykt, na podstawie którego trybunał 
wydał następujący wyrok: 1. Stanisław Dyląg 
(łat 19, murarz), uznamy winnym zbrodni ra­
bunku i kradzieży, został okazany na 9 lat cię­
żkiego więzienia, zniżonych przez zastosowanie 
eclyktu amnestyjnego na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. 2. Stanisław Kostrzewa (lat 26. murarz), 
za rabunek i kradzież zasądzony na 9 lat cię­
żkiego więzienia, przy zastosowaniu edyktu 
amnestyjnego zniżonych na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Uwolnieni od winy i kary: 3. Jan Śwlcr- 
czek, 27 lat, murarz; 4. Józef Chudy, 27 lat, 
murarz: 5. Władysław Dobrzański. 21 lat, mu­
rarz; 6. Ignacy Nalepa, 24 lat, piekarz; 7. Sta­
nisław Cebula, 23 lat. Zasądzani za opilstwo, 
a kara im darowana w myśl dekretu amnestyj­
nego Naczelnika państwa: 8. Jan Dadol, lat 1S; 
9. Władysław Luclkowski, łat 24; 10. Józef Cy- 
ga, lat 30; 11. Władysław Cyga, lat 28: 12. Jó 
zef Duo, lat 40.

ODKRYCIE WIELKIEGO ŻYD. MAGAZY-

ńież zastępcy firmy F. R. Dreyer, Maurycy i 
Ferdynand Hoffmanowie, którzy towary te za­
częli sprzedawać w sklepie Selingera .po eonach 
każdoczesnego k r a  franka szwajcarskiego.e*1 J. o
Sprzedawali je do początku września po S do 9 
kor. za 1 fr., tak, żo cena zwyczajnej ma! ery i
dochodziła do 500 kor. za metr. Od dnia 5
września do 20 października wstrzymali Hoff­
manowie sprzedaż, tłómacząc eię rzekomym 
wyjazdom, a w rzeczywistości chodziło im o 
spekulacją na kursie franka szwajcarskiego. 
Zgłaszającym eię po d. 20 października oświad­
czali, żo towary nadal sprzedawać będą po 
kursie 20 kor. za 1 fr., co oznacza niebywałą 
lichwę towarową, bo cenę 1200 kor. za 1 metr 
ma t ery i.

Na podstawie tego doniesienia polieya prze­
prowadziła dochodzenia, cj-łeuęiewała sklep 
Selicgera, a braci Hofmanów i £ ,Hagera are­
sztowała. Za Zygmuntem Seliragereni zaś, zna­
nym milionoępia krakowskim i ongi radnym 
miasta, jako sprężyną tych praktyk paskar­
skich, śledzi polieya. Schragcr ukrywa się ped 
firmą Seih.gora; przez cały czas wojny pm-by-, 
wał w S/.wajcaryi i uprawiał tam na większą 
skałę, przemytnictwo towarów do Polski 1 
Austrj i.

Przy Maur. Hoffmanie znaleziono podczas 
ręwjzyi kilkadziesiąt tysięcy keron, a nadto 
zezwolenia tut. Ikara wywozu i przywozu, wy­
stawione- na rozmaite nazwiska tutejszych pa- 
skarży na przywóz skóry. Zezwolenia to opie­
wają na skórę podeszwown, wartości 3 miliony 
koron. Dowodzi to. że Hoffman nietylko speku­
lował na towarach tekstylnych, rdo i na skó­
rach. — Śledztwo policyjne jest energicznie 
prowadzone przez komisarzy policyi Kłeczka 
i Marca,

Zawiadomienia i komunikaty. 
KOMUNIKAT Z KRAKOW SKIEJ KONGREGA­

C J I K UPIECK IEJ. W sprawie postulatów  praco­
w ników  i pracownic handlowych, tyczącvcli eię 
uregulow ania i podw yższenia ich plac, uchwaliła  
Ikida_ K ongregacyi kupieckiej m. K rakow a w yło- 
nió 'K om itet, celem  zbadania tej spraw y i przedło­
żenia w n iosków  ogólnem u zebraniu kupicctw a  
chrześcijańskiego. T ym czasow o zaleca Iiada Kc-n- 
grcgacyi w szysik im  tym  kupcom  chrześcijańskim , 
których per.on al poraocniczy pobiera płace uieod- 
po',siadające obecnej clrożyżnie i minimum naj­
skrom niejszej egzy slcn cy i, aby place tc  stosow nie  
podw yższyli. 4124

CELEM ZAŁOŻENIA ZBIORU CENNIKÓW dla 
inform owania publiczności, D yrokcya m iejskiego  
Muzeum tcch.aieżno-przcm ysłow ego w  K rakowie  
zwraca się  do w szystkich  firm polskich z uprzejmą 
prośbą o  łaskaw e nadsyłanie sw ych  katalogów  
1 cenników . " 4123

K ONSULAT CZESKI zawiadam ia, iż w  dr.iu 23 
b. m. nie urzęduje, z pow odu św ięta  narodow ego.

lclci przeszedł zmarły na łono Kościoła kato­
lickiego.

Pogrzeb ś. p. Wilhelma F el dinar a odbędzie 
się w poniedziałek 27 b. m. o godz. 3 po poł. 
z domu przećlpogrzebowego na cmentarzu kra­
kowskim. Nabożeństwo żałobne bodzie odpra­
wione wo wtorek dnia 28 h. m. o godz. 8 i pól 
w kościele 00. Karmelitów.

Repertuar teatru nalej. ua. J . Słowackiego.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Śluby panieńskie"

Fredry; wieczorem „Makbet" Szekspira.
P o n i cd z i a ł e k: „Polityka" Wł. Pcrzyń-

skiego.
W t o r c k :  „Makbet" Szekspira.
Ś r o d a :  „Asystent" O. Zapolskiej. 
C z w a r t e k :  „Makbet" Szekspira.

Repertuar miejskiego teatru powozeeh-Oge.
N i e d z i e l a :  „Po pch „Wicek i Wacek";

wieczorom „Dwaj złodzieje".
P o n i e d z i a ł e k :  „Orfeusz w piekło". 
W t o r e k :  „Dwaj złodzieje". 
fi r o da: „Orfeusz w piekle".
C z w a r t e  k: „Piosnki ułańskie".
P i ą t o k: ..Księżniczka Trebizondy". 
S o b o t a :  Po poł. V,Młynarz i jogo córka": 

wieczorem „Młynarz i jogo córka".
N i e d z i e l a :  Po poł. „Młynarz i jego cór­

ka"; wieoztnm „Dwaj złodzieje-".-

zaradcze. P rzedew szystkiem  frzeba uriH  
ckom ić k ra jow y  p rzem ysł papierniczy, 
s,-. zcgókiic. w ie lką  polską fabrykę pod 
firm ą „Sleinhagen, W ebr i S p .“ Tcw . 
akc. w  M yszkowie pod- Częstochowo, 
k tórej n o rm aln a  p ro d u k c ja  w  ilości 
p r z e s z ł o  60 w a g o n ó w  m i e s i ę c z ­
n i e  pokryć może p rzew ażną cześć za­
potrzebow ania pap ieru  gazetowego w  
Polsce. P rzy  rów noczesnem  u ruchom ie­
niu innych  m niejszych fabryk  i n iezna­
cznym  dow ozie z za granicy pobzeby  
pism  peryodycznych byłyby zaspokojone.

Rząd jednakow oż — pom im o przyrze­
czeń — dotychczas zdaje się w  tym  kie­
runku  nic nie uczynił. F ab ryka  w My­
szkowie jest przew ażnie n ieczynną z po ­
w odu b raku  węgla. Obecnie zam knęła 
zupełnie ruch , poniew aż nie oirżym ała 
naw et tej ilości w ęgla, jaką jej na p a ­
pierze przydzielono. Stosunki nieznośne.
Z jednej strony  w ydaje się setk i m rlio- , 
nów  na  zapom ogi bezrobotnych , z d ru -
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o gedz. 4.30 rozpoczyna się w  dnie po ­
w szednie p ierw sze p rzedstaw ien ie  zna­

kom itego p rog ram u  „ U C I E C H Y " :
ŁZ Y  LUCYPERA I ZBŁĄKANA OWIECZKA
a to  z pow odu  olbrzym iej długości 

p rog ram u (9 aktów ).
W nie-izio!? poc^tek jak it/ykla,

giej — zam yka się fabryki położone w 
bezpośredniem  sąsiedztw ie kopalń  węgla 
w D ąbrow ie — z p o w o d u  b raku  węgla. 
Rów nocześnie podcina się egzystencję 
całej p rasy  i w y w o łu je  skanon5, żc rząd  
naw et sw oim  dziennikom  nie jest w  sta­
nie zapew nić pap ieru . Poruszam y tę 
sp raw ę publicznie jako  jask raw y  p rzy­
kład adm inistracyjnego bezładu  czy bez­
radności. Ten s tan  rzeczy jednak  nia 
m oże być w  dalszym  ciągu cierpiany.

Rząd, w  szczególności m inisterstw o 
handlu  m usi zapew nić konieczną iłośó ^  
węgla fabrykom  pap ieru , k tó re  posiada­
jąc surow iec, pow inny  no rm aln ie  fnnk-i 
cyonow ać, a nie pow iększać a rm ii bez­
robo tnych . N iem niej rząd  chyba uznaje, 
że po lityka sw oją  niszcząc p rasę , działa 
an tyku ltu ra ln ie  i pozbaw ia  społeczeń­
stw o najw pływ ow szego środka utrzym a­
nia ład u  i porządku  publicznego.

'W ln d o n o t c l Lo S c te ta e .
ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI ośmiodnio­

wej św. Jana Kaniego w kościele św-. Anny od­
prawi sio w ciecłziiJę dnia 26 b. m. Rano uro­
czysta tuma o godz. 11, zaś pc poł. o gedz. 5 
nieszpory, kazanie i tradycyjna procesy.o. w 
której biorą udział Senat i profesorowie Uni­
wersytetu Jagicll.

NEKROLOGIA, 
t  Wilhelm Feldman. Dnia 25 b. m łę o  trzy­

tygodniowej chorobie, zmarł w Krakowie zna­
ny krytyk literacki, Wilhelm Feldman. Uro­
dzony w r. 1S68, jako początkujący literat, roz- 
wijał żywą akcyę na polu uobywatelcnia ży­
dów. IV" latach cśmdziesiąfych i dziewięćdzie­
siątych wydał szereg powieści, zajmując się 
przytc-m dziennikarstwem. W Krakowie reda-

Miejski teatr pow szechny,
,,Orfeusz w piekle" Jakóba Offenbacha,

Piątkowe przedsiawicmio „Orfeąsza w piekle* 
w Teatrze Powszechnym zdobyło perny sukcei 
tak pod względem wokalnym, gry aktorskiej,
jak i inscenizacyjnym. Pozyskana dla tego teaj
tru znakomita śpiewaczka p. Brzozowska od-j
śpiewała jiartyę Eurydyki swym dźwięcznym,1 
pełnym i świetmio wyszkolonym głosem, gra 
artystki zaś odznaczała się wdziękiem i wy. 
tworną, finczyą. Wybcmy śpiewak, p. Miller; 
jako Orfeusz, wykonał partyę tenorową, jak 
zwylde, z zupełnom powodzeniem. P. Kornbiam 
ka (Kupido), ąj. Rełcwiezówna (Wenus), Harasij 
mov,iezówna (Dyana), Kalnicka (Hebe), Kotow­
ska (Flora), Żelska (Mcrfeusz), ubrane w pię­
kne. barwne kostyumy, wyróżmly się nadel 
korzystnie śpiewem i grą. Partyę Plutona objął 
p. TanąawŁki. Silny, eztaeuetny ban-ton u talon-
HammaafOm •tuŁ.yaky nmbmniiieśraJ pełnią dź-.Ćię. I 
ków. Wielco zabawno figurą- stworzyli pp. Kali- .

Katastrofalny brak papieru.

gował miesięcznik „Krytyka". Ogień! też licz­
ne studjra literackie, między innemi o twórczo­
ści Wyspiańskiego i Żeromskiego i Ibsenie 
i w. in. Najważniejs/cm jego dziełem jest 
„Współczesna literatura polska", dzieło, które 
z jednej strcKny wywołało namiętną djskusyę 
publicystyczną, z drugiej zjednało autorowi 
szeroki rozgłos. W r. b. wyszły jeszcze dwa to­
my „Literatury". Ś. p. Feldman zachorował 
przed trzema tygodniami na czerwonkę. Choro­
ba miała przebieg niezwykle ostry. Na łożu bo-

Zaopatrzenie w ydaw nictw  pism  peryo* 
dycznych w p ap ie r d rukow y pogarsza 
się z dnia na dziftń. Szereg pism , z po ­
w odu b raku  pap ieru  przestało  już wy­
chodzić, inne ograniczyły sw ą objętość 
do m inim um  i po jaw iają się cząslo na 
papięrze pakunkow ym  lu b  bibułce, w 
stanie p raw ie  nieczytelnym . Tak w ycho­
dzi, m iędzy innym i, urzędow a „Gazeta 
Lw ow ska", k tó ra  pojaw ia się d ru k o w a­
na na różnokolorow ym  pap ierze b. kart 
chlebow ych. H ałdy dzień zagraża w prost 
egzystencji całej p rasy  polskiej.

Rząd w obec tej rozpaczliw ej sytuacyi 
prasy, k tórej by t zależny-jest od jego 
zarządzeń, zachow uje się dziw nie oboję­
tnie, w zględnie okazuje zupełną bezrad­
ność. D elegacja dzienników  z M ałopol­
ski, k tó ra  przed tygodniem  baw iła w 
W arszawie, przedstaw iła  w  in teresow a­
nych m inisterstw ach , zw łaszcza zaś w 
m inisterstw ie hand lu , szczegółow o fa­
ktyczny stan  rzeczy i  w skazała  środki

nowskl (Jowkz), Lełewiez (Styks), ZimajerOwd^ 
(•Junona). Marcin, użj'i7ającym' gwary lwom 
ekiego polieyauta, był p. Bojuarov.-p.ki.

Świetne tańeo i ewolucye pp. Kosaubskieh, 
i Mcrlińskiej łyskały huczne oldaski. Orkiestra 
pod batutą p. Barańskiego i chóry z całą popra­
wnością wywiązały eię z zadania. Rcżyseiya 
p. Lclewreza zasłużyła na ezoierc uznanie. Ca­
łość wypadła wybornie, ku żywemu zadowole­
niu przepełniającej salę publiczności, która wy­
konawcom nie szczędziła oklasków.

Z zadowoleniem zaznaczyć należy, że arcyv 
dzieła lekkiej muzyki, wystawiano w Tcufrz« 
Powszechnym, osiągają coraz wyższy poziom 
artystyczny. E. Z.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene­

ralnego W. P. z dnia 25 b. m.:
Front litowsko-białoruski: Nieprzyjaciel, wy­

czerpany bezowocnymi atakami na północny 
odc,inek rzeki Berezyny, zachowuje się bierniej 
W nocy dzisiejszej oficerski nasz oddział wy­
wiadowczy nagłym wypadem rozbił na wschód 
od Bobrujska oddział nieprzyjacielski, biorąc;

„Z zamkniętej Księgi Bytu".
Otóż rnodia spirytystyczne należą prawie 

zawsze do kategoryi neuropatów i przed­
stawiają często objawy histeryi, a co nieraz 
xa tem idzie, symntomaty owej psychicznej 
dozagregacyi, przejawiającej się, między in­
nymi, także jako pismo automatyczne.’ Me­
dium, zdające sobie sprawę, że nie bierze 
świadomego i czynnego udziału w my­
ślach, wychodzących z pod jego pióra, z 
łatwością wyobraża sobie, że te  myśli nie 
są jego własnością i nie zależą od jego 
osoby. Dlatego przypisują często media te 
swoje podświadome literackie produkeye 
osobom zmarłym, które, rzekomo, posługują 
się ich ręką i intelektem, ażeby się módz 
manifestować wśród żyjących. I tak Helena 
Smith, medium, które bardzo sumiennie ba­
dał w Genewie Fhmmoy, pisała aut ornaty- 
rznie liche wierszyki i przypisywała je Wi­
ktorowi Hugo — zupełnie tak  samo, jak 
pani I>omańska uważa Ochorowucza za auto­
ra  komunikatów, powstałych w jej pod­
świadomej wyobraźni.

Na kogo w danym wypadku padnie wy­
bór medium, kto, w jego mniemaniu, po- 
•ługaie ^ ie  j.ęcc .jceką  J^ jjaoba. -ażefcz jsle..

zamanifestować w tych literackich utwo­
rach — o tem decydują w pierwszym t z q -  
’zi-c umysłowe i moralne środowisko, w któ- 

rcm się medium znajduje, oraz przeważają­
ce wpływy, którym w życiu podlegało. Gdy­
by Helena Smith nie była czytywała kie­
dyś poezyi Wiktora Hugo, duch poety z pe­
wnością nie dyktowałby jej wierszy: a gdy­
by pani Domańska nie była "sekretarką 
Ockorowicza i nie znała jego zapatrywań 
i sposobu myślenia, nie byłby on na pewno 
pisał jej ręką komunikatów z tamtego świa­
ta, bo podświadoma wyobraźnia nie może 
wydać z siebie utworów, których elemen­
ty nigdy wogóle nie przeszły przez świado­
mość danej jednostki. Dlatego też żadne 
medium nie będzie nigdy pisało automaty­
cznie językiem, którego się nigdy ufe uczy­
ło, tak  samo. jak osoba, nie znająca wogó- 
le wyższej matematyki nie' będzie posługi­
wała się podświadomie rachunkiem różnicz­
kowym, chociażby posiadała w  wysokim 
stopniu własności mediumiczne i przedstaw 
wiała objawy psychicznej dezagregacyi. 
Podświadomość mediów, uwolniona w cza­
sie tak  zwanego transu z pod kontroli świa­
domości jasnej, manifestuje się zwylde ja­
ko  praca wyobraźni, w której przeważają 
poetvckie momenty, co toną mniej powinno 
naa,dziRLĆ.BŁO-J?eJiążd£j .literackiej  i  ąrty-

stycznej twórczości podświadomość bierze 
wybitny udział.

Nikt lepiej, jak pani Domańska, nia mógł 
być obznajmionym z właściwościami stylu
i argumentacyi Oehorowicza, nikt dokład­
niej nie znał jego doktryn i teoryi, chociaż,
jak zapewnia dr. Ha bd a nil:, nie czytała ona
rękopisów, opieczętowanych po  ̂ śmierci w
jego mieszkaniu. Podświadoma jej. wyobra­
źnia, która, jak u wszystkich_ mediów, mia­
ła skłonność do wyłamania się z pod kon­
troli psychizmu jasnego, układała sobie fan­
tastyczne romanse o pośmiertnych przygo­
dach Oehorowicza, a komunikaty, wydane 
w broszurze, eą tylko objektywnem świa­
dectwem i dowodem tych podświadomych 
marzeń pani Domańskiej.

Podobne fantastyczne romanse wycho­
dzą dosyć często z pod pióra tak zwanych 
mediów piszących, dlatego rewclacye Pseu- 
do-Ochorowicza nie przedstawiają jakiegoś 
nadzwyczajnego „unicum" dla psychologa.

fantastycznego, pisanego ' romansu; prawie 
równie c-zęato chodzi o plastyczne przedsta­
wienie, jakby na scenie, osoby, której rein- 
ka.macya czuje się medium. Zamiast pisać 
dyktowano przez nieboszczyka rewelacye, 
przedstawia medium dramatycznie jego oso­
bo. Cytowana już raz Helena Smith uwa­
żała się na przykład w pewnej fazie za wcie­
lenie damy dworu królowej Maryi Antoni­
ny, czasem znowu za samą królowę. Przy­
bierała ona wtedy odpowueauie ruchy, pozy 
i gesty, naśladowała język i sposób mówie­
nia ośmnastego wieku, jednem słowem, od­
grywała sama pierwszą' rolę w naiwnym 

dramacie, stworzonym przez jej własną pod­
świadomość. W podobnych wypadkach pod­
świadomość włada całą osobą medium i wy­
stępuje na miejscu świadomości jasnej, zu- 
pełnio taksamo, jak się to dzieje w czasie 
naszych normalnych marzeń sennych. Ró­
żnica w z a c h o w a n iu  się mediów piszących 
i sposobie bycia osób, które w transie dra-

Im dłużej medium przechodzi prze® odpo- .matycziue przedstawiają rzekome wcielenie• - Ł_* *   :__     1__U idflł.wiedni Łraining, im częściej wpada w trans, 
tembardzdej samodzielną staje się podświa­
doma jego wyobraźnia, organizując się po­
woli, tak, że w jej produkeyi, zwykle chao­
tycznej na początku, zaczyna panować 
większy ład wewnętrzny. Nie zawsze zre­
sztą tą  jiracą. podświadoma_j>rzxkiepą J p m ę  J . "wyrażająjodświadome psychiczne

umaiłych, nie jest bynajmniej zasadniczą. 
W pierwszym wypadku właściwie tylko rę­
ka pisząca automatycznie litery jest na u- 
sługacb podświadomej ■wyobraźni, u  me­
diów zaś, plastyeznie przedstawiających 
reinkarnację, ruchy całego ciała, mowa

czynności, które chwilowo niepodzielnie ]fi- 
liują. Zresztą cały szereg stanów przejścio­
wych między tymi dwoma formami pod­
świadomych czynności stwierdza ich we­
wnętrzne podobieństwo. Wszak Helena 
Smith pisywała najpierw wiersze, które jej 
niby to dyktował W iktor ITugo — potem 
zaś była reb ikarnacyą damy dwom, a  nawet 
królowej Marj i Antoniny.

Co się tyczy komunikatów, uzyskanych 
przez zapisywanie liter, które na abecadło 
wskażywała ekierka pani Domańskiej — to 
chociaż mamy tu do czynienia z nieco od­
miennym fizycznym mechanizmem, jednak­
że proces psychologiczny przedstawia głę­
bokie analogie z wymienionem już pismem 
automatycznem. Podświadoma wyobraźnia 
medium, zajmująca się pośmiertnymi przy­
godami Oehorowicza, wywołuje mimowolne; 
ruchy roki, trzymającej ekierkę, a ta wska­
zuje na litery, odpowiadająco wyrazom pod­
świadomie pomyślanym. Psychologiczna ge­
neza komunikatów jest więc w obu wypad­
kach takasama. Dlatego sądzimy, że wszyst­
kie komunikaty, otrzymane za pośredni­
ctwem pani Domańskiej, są dziełem jej* pod­
świadomych czynności psychicznych i że* 
duch Oehorowicza nie brał \v tyc-h ^w ełąy 
cyach żadnego udziału. G«.
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112 jeńców, 1 karabin maszynowy i dużą zdo­
bycz wojenną.

front wołyński: Spokój.
W zr»c. szc-fa szi.aliu .gen. Haller pułk.

Partya Kazdania głosować Ląd lis za 
P ilsk ą .

Cieszyn. (Telefonem'*, Dnia 25 b. m. od­
było sio tutaj walne zebranie Śląskiej Par-

tyi l.udowej, t. j. dawnych ŚJązakowćów,
zwolenników renegata Kożdonia, celem za­
twierdzenia uchwal, powziętych na naftowy* 
czajnem walnem zebraniu tego stronnictwa 
w dniu 1S b. in. Uchwały ta stwierdzały, iż 
Śląska Partya Ludowa chce przyłączenia 
Śląska Cieszyńskiego do Polski, oraz wy­
kluczyły z grona par ty i dawnego przywód­
cę, Kożdonia. Walno zgromadzenie po tly- 
skusyi uci«valy to zatwierdziło, co dla ple­
biscytu jest rzeczą bardzo ważną.

Naczelnik państwa w Pnznaeia
Warszawa. F. A. T. Pociąg, którym Na­

czelnik państwa udał się do Poznania, wy- 
jechał z Warszawy wczoraj o g. 12 m 5 
w nocy. Naczolnik państwa w wjechał wraz 
ze swymi adjutantami i cfieeraiui przyba- 
cznwmi. W towarzystwie Naczelnika pań­
stwa znajduje-się gen. II e n  r y s ,  Y.iceiiu 
ni.-.żer b. zaboru p ruskiego p. P o sz  w i ń ­
s k  i, zastępca szefa sztabu D. O. G. Poznań, 
pułk. K u l i ń s k i ,  mini? ter spraw* wewn. 
W.o j c  ic.eii.o.T.zkI:4 inlrEjtor .sprawiedli­
wości S o b o l e  w s k i  i minister kolei 
11 Ł» c v ii a v d t.

K a f a .  P. A. T. Pziś. o g. 8 m. 10 rano 
przejechał tędy Maczęluik państwa, wfljny 
jjtfzcl! ludność owacyjnie. Na ctworcu oczeki­
wali jogo pPzyj.ąwia przedokiy/icielo władz 
i szar-eg’ wybitnych osobistości. Prezydent 
miasta porwtał Naczelnika państwa, lwa po­
witaniu przybył także dowódca okręgu 
łódzki \gb,?g«n. O Ir-z ew s.kd . O g. 8 m. 25 
Naczelnik pańciu a udał się w dalszą drogę.

Skalmierzyce. 1’. A. T. Pociąg. wiozący 
Naczelnika państwa, przybył na dworzec
0 g. 8 m. 40 rano. Dwcuzce. był bogato 
m-zysirojony zielenią i sztandarami. Na 
dworcu oczekiwał przybycia Naczelnika 
gen. D o w b o r - 21 u ś n i, c k i, gen. Z.i.-e- 
l.hń.s.k.i i szef sztaba pułk. N o r w i d -  
No i i  g o b a  u c r. Przybył także kierownik 
■województwa poznańskiego. Gdy na stacyę 
■wjechał pcclag. muzyka - zagrała hymn na­
rodowy. Naczelnika pawltah gen. Dowbor- 
Luifśiiield i gen. Zieliński. Naczelnik przc- 
bzadł przed fisąntsm kompanii tenorowej, 
iwczcni przywitał się z gen. H a l l e r o m ,  
k tóry wraz z oficerami przybył na powi­
tanie, oraz wysłuchał przemówienia- _ powi­
talnego jednej z uczennic, która wręczyła 
Naczelnikowi bum et białych t ó ł  Potem 
Naczelnik udał się przed przygotowaną try­
bunę, z której starosta miejscowy powitał 
Naczolnika państwa imieniem dziel­
nicy poznańskiej, podnosząc, że ■ dzielnica 
ta, mimo prześladowań, pozostała polską
1 wzniósł okrzyk na c/oSft Naczelnika. Na­
czolnik państwa podziękował za powitanie, 
poczem pociąg1 wśród dźwięków orkiestry 
ruszył dalej. I>o pociągu tego wmadł kiero­
wnik oddziału ©rg.wrizacyj. M o s z c z y  ń

. k k  i, przydzielony -do osoby Naczciuika,: 
o raz .m , H a l l e r .

Ploszewft, P.nA. T. Pociąg z N»CB»lnił:w>si
państwa przybył tu o .10.28. Dworzec koTo- 
jowj- udekorowany był kwiatami. Na wyso­
kich masztach powiewały wstęgi z napisa­
mi: „Nfiśz TSjaczehuk Piłsudski niech żyje!'1 
Kapela odegrała hyam '-narodowy, t>o-cr/.em 
Naczelnik państiva przeszedł przed front Dm 
kompanii honorowej. Po powrocie i wręcze­
niu kwiatów NajB^lnikawi państwa przez 
łiazenieo miejscowej szkoły, witał Naczol­
nika : państwa starosta Skoraszewski. Cbór 
TołarzystjŁa śpiewackiego im. św. Cecylii 

■ odśpiewał kantatę. Naczelnik państwa prze- 
•zodl wśród szeregu dziatwy szkolnej, wznO- 
swięej ni inilkaąco ół:rż\iki na jego cześć, 

n i  odjechał w dalsza drogę.
Jarocin. P. A. T. Poeiag z Naczelnikiem 

pań siwa zajechał na stacyę o 10.45. Dwo­
rzec był wspaniale udekorowany. Wśród 
zieleni, pokrywającej ściany dworca, wi- 
dniały pioj-orce 7. ■ napisem: „Niecli żyjio 

.Naczelnik Śiłsudskik1
Środa. r .  A. T. Pociąg—* Naczolnikiem 

państwa zajechał o 11.45 na <te«Kzec, u- 
dekorowany wspaniale zielenią i kwiata-' 

ń Przy hvjeździ© pociągu na stacyę kapela 
odegrała hymn narodowy. Naczelnik p»ń- 
istwa nizeszedł przed frontem kompanii lio- 
irorov, ej, puczem wysłuchał jK-witinia sta­
rosty hr. Bnińskicgo, który mu wręczył 
wspaniale bukiet i przedstawił wyższych u- 
rzędipkń " i wy bitu y cli- -obywateli. Naczelnik 
przeszedł następnie wzdłuż ustawionych na 
poronię licznych dclegacyi i stowarzyszeń 
i szeregów młodzieży szkolnej, poczem od­
jechał w dalszą drogo, Zecnauy dźwiękami 
Iciiptłi i okrzykam-

Gd środy torwt^fózą Naczelalkowi pań­
stwa do Poznania samoloty. Na wszystkich 
jstacyach, ua których pociąg, wiozący Na- 
iczclnika aię nie zatrzymywał, zebrane ,na 
peronach leiegaeye i młodzież^ezkolna wi­
tały fNej*idżajaccgó okrzykami; Niech

P rz y ję c ie  w  P o zn an iu .
Poznań. P- A. T. yy dniu przyjazdu 

Naezciuika państwa -miasto Poznań przy­
brało wygląd odświętny. Budynki w u- 
łicach, Jktórcmi był przewidziany przejazd 
Naczolnika-państwa, były bogato 'udekoro­
wane chorągwiami, ziclcrią i  'kwiatami, 
ą  w wielu oknach umieszczono wizerunki 
Naczelnika państwa, .gen. Hcnrysa i  cci,'
HaMera.

O 10 rano p o c z ty  napływać zastępy 
tałod/ic-y szkolnej i publiczności ku dwór* 
ra . Wojsko, publicznóść i szkoły tworzyły i 
eznaler yf ulicah, Emwadzatyeh do Zamku.

Około godz. 11 poczęli zbierać się przed 
dworcem przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych. W samej hali ustawili się 
przedstawiciele władz i zaproszeni goście, 
jako też przedstawiciele prasy. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego zajechał o godz. 
12 min. 30 speeyalny pociąg, widzący Na­
czolnika państwa. .

Po powitaniu przez ministra dla b. złtbófli 
pruskiego, Dra Władysława Seyuy, Naczel­
nik państwa przeszedł przód frontom kom­
panii honorowej wśród niemilknących o- 
IcftykójjJ mr jego cześć wznoszonych. -— 
Okrzyki te nie milkły, gdy Naczelnik wsiadł 
do powozu, zaprzężonego w 4 białe konie, 
który otaczał oddział ułanów i powtarzały 
się przez całą dnogę do Zamku. Po krótldm 
postoju udał się Naczelnik do- wiclkioj soli 

rZwaku, gdzie mu preodskiwiono rourczon- 
t-antóay wszystkich IcM iz w liczbie przeszło 
500 osób. Minister Scytia zwrócił się. do Na 
czajnika państwa z następującą przemową:

Panie Niiczelnikul Vv imienin prastarej 
uzic-Iiiicy Piastowej witamy Oię z całego 
serca, składając Ci hołd. jako głowie pań­
stwa i najwyższemu wodzowi. Na tych zic- 
Hiacll Mieczysławów i Bolesławów przód 
lykhecm lat naród kładł podwaliny pod bu­
dowę pair-dwa polskiego, któro później w 
wieku XV i XVI wyro,sio na potężny i wspa­
niały gmach Republiki polskiej.

A kiedy państwo polskie runęło, pozostał 
tylko naród, a  tu  na kresach zachodnich 
przypadło w udziale ciężkie zadanie obrony 
ziemi ojczystej i narodowości przed nawałą 
potęgi pruskich Niemców, którzy nie cofali 
się przed żadnymi środkami, aby z tej ko­
lebki narodu polskiego zrobić ziemię ucie­
miężonych i o iło możności zetrzeć z niej 
nawet wszelki ślad polskości. W tej walce 
mogłiśipjr się ostać tylko skupiając wszyst- 
kię s iły  ku wspólnej obronie ideałów naro­
dowych."' "

To też społeczeństwo nasze w- wysokim 
stopniu nauczyło się podporządkowywać roz­
bieżne nieraz z natury rzeczy dążności i in­
teresy partyjne, polity czne. zawodowe i kła 
sowę ideł ogólno-narodowej. Temu hasłu So­
lidarności narodow-cj zawdzięczamy w pier­
wszym rządzie to szczęście niewymou no, 
żo ziemm te .zostały polskie i być dziś, 
w tym zaniku, k tóry  ru a l l ^ ó  sytobółem 
niowzruszonośei - panowania -pruskiego. Na 
ziemi wielkopolskiej możemy -powitać -Na­
czolnika B-epubiiki, polskiej nie jako gościa 
tej ziemi, lecz jako «s»iwyifczego, jej gospo­
darza.

Położenie narodu naszego zmieniło się 
cafko'wicie. Pi-zy pomocy wielkich narodów 
sprzymierzonych enteuty Polska powstała 
z niewoli i zajmuje przynależne jej miejsce 
wśród państw europejskich. Zmieniło się 
temsamem i rozszerzyło zadanie narodu. 
Dziś chodzi o to, aby zbudować silny, trwa­
ły gmach państwa polskiego, odpowiadają­
cy wymaganiom postępującej wciąż cywili 
zacyi i ewolucyi społecznej. Jest natural- 
nem, żo w tych warunkach dzisiaj ścierają 
się w narodzie sprzeczne poglądy politycz­
no i społeczne. Jednakże i w tych zmienio­
nych warunkach pozostaje prawdą niezbitą, 
żo tylko- wtedy państwo może się rozwijać 
pomyślnie, jeżeli poszczególne partyo poli­
tyczne i klasy społeczne podporządkują 
swoje interesy interesom cgólno-państwo- 
wym. Państwo nie składa się z jednej tylko 
partyi, czy klasy. Tylko pr*y sprawiodliwem 
wyrównaniu interesów poszczcjólnycli pnrtyj 
i klas może się państwo utrzymać i tylko 
wtedy, gdy się wspólnie pracuje ku ogólno 
mu dobru państvva, możo roztwój państwa sio 
utrwalić.

Wiemy, Pani-e Naczelniku, żo te poglądy 
zasadniczo odpowiadają także i Twojemu 
przekonaniu. Dałeś im ostatnio wymow-nie 
fęwaz podczas wspaniałych uroczystości 
kiakowŚkich, wzywając wszystkimi do je­
dności i zgody, opartej na współpracy, bez 
zrzeczenia się swej indywidualności. Otóż 
dziś my wszysey tu zebrani, jako przed­
stawiciele riein byłej dzielnicy pruskiej, łą­
czymy się w tej myśli, aby Tobie, Panic 
Naczelniku, jako głowie państwa, złożyć 

hołd i ślubować Ci, że w niestrudzonej pra­
cy Twojej około zjednoczenia ziem pol­
skich i budowy silnego gmachu pąństwo- 
meg0, gotowiśmy oddać wszystko, co po­
siadamy: mienie, siły ii.wszfstko dla dobra 
narodu i państwa. Niech żyje Naczelnik 
państwa Józef PilsudskR

Na przemówienie to Naczelnik państwa, 
odpowiedział krótko, dziękując za powita­
nie, poczem nastąpiła prezentacya władz, a 
następuio wizyta ks. prymasa Dalbom.

Około 3 i pól po południu odbyła się aka­
demia w Starym Teatrze, urządzona ce- 

1, i pczczcma Naczolnika państwa przez 
Ww-.cehnice piastowską, i Towarzystwo Przy- 
jacjuł Nauk. Od zamku do teatm  wojsko 
tworzyło szpaler. Teatr byl przepełniony. 
W chwili, gdy Naczelnik pąństw a wszedł 
do loży n a  pierwszem oletrzt . .wszvses obo-

eni powstali z miejsc i okrzykami: Niech 
żyje! złożyli mu hołd. W łoży parterowej, 
naprzeciw Naczelnika zajęło • miejsce du- 
chowieńsiwo -z ks. prymasem DalhoreuT na 
czele. W loży przeciwległej na pierwszem 
piętrze zasiadł gen. Ilalłor. Orkiestra powi­
tała Naczelnika państwa hymnem narodo­
wym, którego obecni wysłuchali siejąc. Na­
stępnie orkiestra odegrała „Marsyliankc1' na 
cześć obecnego rv loży Naczelnika gen. 
Ilęmysa.

Program rozpoczęła kantata, wykonana 
pod kierunkiem ks. dra Gruberskiego, po­
czem zabrał glos rektor uniw. Święcicki, któ­
ry w dłużsdJfcn przemówieniu powitał Ida - 
ezclnika w tom miejscu, któro do cstatirich 
czasów było strażnicą m rzego języka i na­
szego ducha polskiego. Przy końcu swego 
przemówienia prosił mówca, aby nie wypu­
szczał zo sjvok-.Ii dzielnych i krzepkich rąk 
steru ojezystógo kefmbia, który x.-lynie po­
między różuińai lfiałjyezpieczęńsłwairii ku 
iirwale. potędze i wielkości narodu. Nastą­
pił polem wykład pjof. dr. Graboerskiego na 
temat, działalności literackiej i politycznej 
Libelta i wykład prof. dra Sobehrkiego 

na temat ,.Mot;»lzyIca,<: Libelta.
Po powrocie NaczfeliriHi państwa do Zam­

ku przedstawiono mu wszystkich urzędni­
ków' minis^rrstwa byłego zaboru pruskiego. 
O g. 0 od-był sic obiad prywatny u mini­
stra Seydy na 50 nakryć. Po obiedzio .udał 
się.,Naczolnik do Teatru Wielkiego. •

Niebezplaczna ^spodarka polityczna.
. Warszawa. (Telefonem). Wczorajszy ,.Ku- 

ryer Poranny” podaje pogłoskę, żc zo stro­
ny .ambasady jednego z mocarstw koahcyi 
zwrócono naszemu ministerstwu spraw za­
granicznych uwagę, iż polska komisya, per­
traktująca obecnie z rządem niemieckim 
w Berlinie, c is  dość bacznie przestrzega 
punktów traktatu pokojowego i czyni wiel­
kie ustępstwa w  dziedzinie ekonomiczne! na 
niekorzyść Polski. £

Na skutek tej uwagi wyjechał onegdaj 
do Berlina sjfścyslny urzędnik min. spraw 
zagranicznych z odpowiedniemu instrukeya- 
mi.

W kolach politycznych powyższo ■donie­
sienie uzupełniają charakterystycznym szcze­
gółem, iż delegaćya, która pod przewodnic­
twem p. Wróblewskiego wyjechała do Bcr- 
lina, nie zabrała zo sobą nawet tekstu tra­
ktatu pokojowego.

Dwie raisye.

Kronsztad, Walki o Krasną Górkę trwają da­
lej. Bolszewicy usiłowali w poniedzałck, po 
przybyciu 1500 marynarzy z Petersburga, u- 
rządzić wy rad na Krasną Górko, zostali jedna! 
odparci. W-międzyczasie uczynił Jiulcnicz dal­
szo, jakkolwnek powolm; postępy.” AYcdlug do- 
nłeśioei z Rewia, zdobył ou stacyę Gore wio ko­
lo Pettowo. *

Socyakii rewolucyouiści urządzili w Petcrs- 
burgii powstanie. Rząd bolszewicki zbiera 
wszystkie siły do zaciętej walki końcowej.

Według dzienników finlandzkich, u.lalo sic 
bolszewikom poczyińiL,postępy pod flet ropa* 
włoskiem, wskutek czego wojska anfció!: !:ic 
musiały się cofnąć Pccl Strugi Blełyje (?) jest 
w teku kent ref etorwa.

Srrawczdaiuc rosyjskie z poni»łzIalku donn- 
si o gwaltownycli walkach na póincany zachód 
od Carskiego Sióla.

Z frontów rosyjskich.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresn. pcdajc 
U "iii ca: „Voss. Ztg“ donosi: Dziennik -..Pry- 

ryw" ogłasza nasicpiJąc-e sprawc-zdaim:: Froat 
Judefiicza: Walka trwa wśród wStkie.go natę­
żenia dalej. Nieprzyjaciel ściąga świjże. wojska 
do walki. Na pcłuńulb)vy wchód cd Car Kiego 
Sioła obsadzili,'ruy iHahatfa Pawłowsk i oszau- 
cowaliśiny się na wściubi od niego. Na połu­
dniowy wschód od Ługi obsadziliśmy stacyę 
Daskaja.

From g. Benćkiaa: Ilijów jest zupełnie oczysz­
czony z bolszewików'. Naprzeciw Czcinlehowa 
ponowił nieprzyjaciel swoje atałd, które icętaiy 
przez nas odparte. W centrum zmusiliśmy nie­
przyjaciela po walce do oddania minr-ta Orr-1. 
Na całym froneio na zaciiód cd Yforoneża 
gwałtowne walki.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. podaje 
Be r l i n a : -  ,.Tk.r.tsoho A l||. donosi
IT c 1 s in  g f o r s u: Bcisz:-wicy wprowadzili 

na front l:cIo Petersburga zrakonuta -wojaka 
Komendę objął generał Czeremisów, która z 
czasów wojny światowej znany jest jako bar­
dzo dobry żoaHIz.

Przedstawiciel „Daily EKoress1* tełegrafujn 
T a g a n r o g u ,  że Pealkin w cięgli 6 tygo­

dni spouz:evea się być w k!oskv/ie. C>ficc'owic 
angielscy uważają pogłoski to za bardzo opty­
mistyczne, ponieważ opór bołszcv/C:ów znacznie 
się wzmaga.

D r .  J a s i e ń s k a
lekrrz cii3iób itsrwawy h

p ś 5 w p s > c l ł ? 3 & 3*€lyia3E |e o a l  3  
Krsków, Psńckó 5 . Tsl. 3209 .

D R  JÓ Z E F  S A R A P A T A
otw orzył kancclai-yę adw okacką w  W ar­
szawie p rzy  ulicy M okotow skiej I. 54/83

@ g l © s i ® n r ® .
Z pow odu św ięta narodow ego  R e p u b lik i ' 
Czesko-słowackiej dn ia  23 październ ika  
1SI9 r. U rsąd paszportow y w -K rakow ie 
w tym  dn iu  urzędow ać n ic  będzie. — 
Uprasza się p rzeto  w  sp raw ach  paszpor­
tow ych  zgłosić się dnia 27 październ ika 
ii. r . w  godzinach u rzędow ych , a to od 

Sbo— 2 i od  4--G po poi.
Urząd paszportowy Pjpsbfii Gzcskc-słswackleJ

w Kukowie.

Warszawa. (Telefonem). Wczoraj wyje­
chała z Warszawy spccyałna misya polska 
do pen. D e n i k  i n a, na której czele stanął 

'p. iraneiszek S k ą p s k i ,  (znany aktyw i­
sta). Misya do adin. K o ł c z a k a  pod prze- 
wodnictwiem p. Jozefa T a v.g o w s k  i e g o 
(aktywisty), wyjeżdża w sobotę 1 listopada.

PRZEDSTAWICIEL DENIKINA 
WYJECHAŁ1*^ POLSKI.

Warsza-./a. (Telefonem). Opuścił już War- 
szawę przedstawiciel apen. D e n i k m i a  p. 
Czcrniaezukrn. Podobno wyjechał znacznie 
gorzej usposobiony dla Polski, aniżeli

DEWIZY.
Warszawa. P. A. T. Kursa dewiz z dnia 

25 b. n u  fim ty  sztcrlingi 15S, dolary 8 t. 
Zjed. 38.50, franki francuskie 4.50, franki 
szwajcarskie G.90, franki belgijskie 4.50, li- 
17 3.85, marki fińskie 1.G5, lei rumuńskie 
1.75, floreny liolenderslde 13.90, • korony 
szwedzkie 9.25, korony norweskie S.75, ko­
rony duńskie 8.25, marki niemieckie 1.39, 
korony auslr. 50, korony czeskie 102.

Z GIEŁDY' YIEDENSKICL 1 r 
Wieleń. P. A. T. Giełda d. 25 b. m. Renta 

majowa §150, austryaeka reata koronowa 
8ti50, renta lutową 92, wigierska renta koro- 
nowa 95, losy tureckie 915, Augł-obank 008, 
Baiikverein GUI, Bcdcnkrcdit 1380, Zakład lrrc- 
dytowy 955, Uauk depozytowy 792, Liinder- 
bark 844, Mciiiur 6oU, Uiiionoank GOS, Zywno- 

; Etcnska 1499, Nordbaun '<840, Suobaha 252.50,
w chwiU swojego przyjazdu do Warszawy'. ^ lp{nyl UUt.’u<>n 760, Krupp

895, •Pokłihuctto 1450, Prngereison 4970, Rima 
nie notowano, -Skoda 1302, Zieleniewski 890, 
Apollc 2300, Fanto A550, Gałicya 4550, Scho- 
dnica 2700.

Służba woskowa w Gzeshaoh-
Cieszyn. (Telefonem). W przyszłości ar­

mia czecho-słciwacka .m a się opierać, jak 
wiadomo, na systemie m i l i c y j n y m .  Nie­
mniej jednak sfery rządowe myślą o reor- 
gardsacyi armii czeskc-siownckiej na czas 
przejściowy. „Czeskie Słowo” donosi, i i  o- 
negdaj odbyły się w Pradze obrady przed­
stawicieli wszystkich stronnictw z członka­
mi wydziału obrony krajowej. Wszyscy ży­
czą sobie jak na jaz a bszeco stworzenia usta­
wy a* ojskciwoi, m oby już na wiosnę można 
było urządzić pobór Arojskowy, z A v ł n s z c z a  
zo Ar^glcdu na ruch monarchistyczny na 
Węgrzecli. Go do trwania służby wro-feo- 
Avcj zaciiodzą cztery rnożiiwoś.ci: dAva łata, 
14 miesięcy, 7 miesięcy lub G miesięcy.

GWAŁTY LEGIONISTÓW CZESKICH.
Cieszyn. (Telefonem). W Ujściu nad Łabą 

(Ousti, Aussig) garnizon czocho-słowacki 
•pi zygoŁowywai od kilku dni usunięcie' po 
sągu cos. Józefa. Dnia 23 b. m. część tego 
garnizonu, złożona z legionarzy czeskich, 
poszła burzyć pomnik. ZjaAAuwszy się *  sile 
jednej kompanii, żołnierze strącili statuę 
ces. Józefa z postumentu, przyczcm uszko­
dzono rękę posągu i podsl.aAvę. W  godzinę 
potem Czesi usunęli posąg p-rz\r pomocy 
ato7.u. Gdy kilku NiemcÓAV ayszczoIo kłótnię 
z żołnierzami, dano s;ihve w poAAiet-rze, co 
AAywolało Ayielką. panikę w  tłumie. Strato­
wano kobietę z dwojgiem dzieci. Osoby, 
które -wyraziły głośno swoje oburzenie, le­
gioniści zaaresztowali, obchodząc się z n?s- 
mi brutalnie. Wkońcu straż wojskowa po­
częła ponoAA-nie strzelać w poAyietrzo. Nie­
które strnły u,-padły w  okna mieszkań-. 
AVśród ludności panuje wielkie wzburzenie.

Stan wojsnnv skończony.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 

e W e r s a l u :  ..Journal Official“ ogłasza u
stawę, .-według której stan wojenny skończył sic 
d n ia '24 października, a stan pokojowy stał 
się efektownym.

O g ło szen ie  S is y ta e p !
P ow ołując się na  rozporządzen ie  Pana 
K ierow nika m in isterstw a kolei żelaznych 
o zm ian ie  postanow ień  |- 8 i  regulam inu 
ru ch u  na kolejach polskich byłego za­
b o ru  ausiryackicgo ogłoszono \Ar „M oni­
torze polskim " z dni a  10 AATześnia 1919 
l. 203, a dotyczące tutejszei stacyi — 
zarządza D yrekcya kolei pratsłwowycU 
av K rakow ie pism em  ł. G1GG3/2 VI sp rz e ­
daż w szystk ich  tow arów  nadcrziych, a 
nie pobranych  w  przeciąga 43 godzin 

po  zaw iadom ieniu  adrąsąta. 
L icyłacva ta  rozpoczn ie  sie W& ts lo rę -f l 
•jfnaa a s  p a ś iS s lsy & S k a  b .  p. o godz. 
9 przed po łudn iem  w  m agazynach ko ­
lejow ych na  tu tejszym  d w o rca  foAvarc- 
w ym  i trw ać  będzie, aż do całkow itego 

ukończenia  tejże.
K raków  dn ia  25 p a idz ierruka  1919.

Ko!ej-3w y urząd n/catj w Krakowie.

Z GIEŁDY W AMSTERDAMIE 
Wiedeń. P. A. B. kor. donosi z A m s t e r ­

damu:  Kurs ^eAviz Berlin C.30 (dnia fGprze- 
l dniego 9,47 i pól), Wiedeń 2.45 (2,40).

Z a w ia d e ro is a le .

G i l i e  walti P e W m
Wietleń. P. A. T.
A m s t e r d a m u :

Wied. B, koresp. donosi 
„Times” donoszą z H c I-

s in e rL o rau , ża eskacha koalicji osirzeliwnie

Ze względu na ciągłe Eieperozumlec*" 
podajemy da wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, infommeye i podzię­
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
i Instylacyj cpołsezrysii i rząr-.OAvych za- 
mtcszszać bodziemy w myśl uchwał Zwią­
zku wy:lawnictAV pism codziennych t y l k o  
z a  o p i a t a  n a w a r  u n Ii a c h o g ł o- 
s z e *i. YV Avyp::dkach zasługujących na 
szczególne imzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NiYRODU”.

N ® W A  P O B S K A  F H B M A f

a b o i i i  ̂ K m o w T T
5 Kmm& W Y H I
M A R Y A lłA  A M B R O S A
KRAKÓW, SZEWSKA 9. —  TEL. £292.
K U P P i g  i S 5 » S Z ? O a t 6 E
===== K yesiE. =

BBKSSafSBKM

P d

e © T © w i
są wszystkie przedmioty do odebranis wo- 
filiach naszych oddano przed 8—10 dniami. 

Na obecny sezon polecamy się
jako specyatiści do odśw ieżania  
kołnierzy i mirfków futrzanych,

Jakoieł f a r b o wa n i a  kapeluszy.

4101 PRA.LKIA I FA R S IA H N IA .

©Simmmmim.
K om isya w odociągow a Rady m iasta K ra­
k o w a  zm ien iła  jtfchWcłą * dn ia  24 paź­
dziern ika b. r .  rozporządzen ie  Zarządu 
w odociągow ego z dn ia  17 października 
1919 L. 17G/2-1919, ustanaw iając  czas, 
w  Jctórym  W 7i!no  |s o i> h i 2 £  ‘5łC«5Ę

o -/3 pSo 1 0  
p a s ©  i od  6 :/j Ć© t o  «K e€Z9P2IK . 

O czem  Zarząd vrodociągu m iejskiego 
zaw iadam ia P, T. M ieszkańców, zwraca* 
jąc się pow tó rn ie  do  w łaścic ie li ^ rządzeń  
w odociągow ych, aL y :

1. polecili bezzw łocznie usunąć n ie ­
szczelności w  sw ych urządzeniach  w o­
dociągow ych,

2. zechcieli pob ierać  w odę w odocią­
gow ą jedynie w  godzinach  dozw olonych.1

K raków , 2ć październ ika  1919.
Zarząd wodociągu miejskiego.

K ra k ó w , r s fs e p a A s k a  7 , I. p Ł

„ S T R O I * *  •
łąkłssl o b e jm u je :

1 )  USS©!r»EQ kF&Ssa.
Kursa razpeszynaję się 1 listo p a d a  1919.
2 ) s z i i ą S a ą  s a y c ia

(dział augłelski i francuski)
3) lp?c£3>'iszit© T e rm  1 c n s d t i i

^Zam ów ienia od 11—12).
Piertyszsrzsiłne siły nauszysjeSskia 

i fashawa. 4io6
W l e Ą j  .w * f & ó r

l:Tfar?are>o cotl^ eruńe od 10—12.

W łych dniach ukaże się

O z ie im i k
polityczny, gaspadarezu I feąałsGzny

r
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M A R Y  A K U L IW O W SSIA
K rnkt-wlś u*J<-a S ła w k o w sk a  I. 13

.
I *

| S K Ł A D  PŁÓCIEN I B iE O Z i?
j gólowcj fińskiej, damskiej i dziecinnej.

Wielki wybór koronek, m iążsk, haftów
i  ł. p. towarów w hajlcpr.#.-m salunLu po ccnaeh _ 
umiarkowanych. W hurtowni} sprzc&ży znaczny " 
0,:u*t. Przyjmuje się również do szycia bieliznę 

m ęsk ą , d am sk ą  i d z iec in n ą . 4107

i S Z K A N I E 4105
zam ienię mieszkanie z 4 pokoi w K iakow iena 
mieszkanie z 4 do 7 pokoi w W arszawie, lub 
odstąpię te m u , kio mi wskaże mieszkanie 
w  W afszkwic. Zgłoszenia p o d : „W arszawa 11 
przyjm uje A dm inistracja „Głosu N arcdu“.

MATSASZKOtA PRAWA
Dr. Z. ABDERMAN

przy uiicy Straszewskiego L. 26, ii. piętro
(naprzeciw Uniwersytetu) od 5—0 4C05

(przejezdnych przyjm uje przed 5-tą w m ic- 
. szkaniu ulica Długa 15, II. p.).

Nowe kursa do wszystkich egzaminów. —- 
Lekcye indyw idualne i zbiorowe. — Pod­
ręczniki, skróty, kurs korespondencyjny.

W lasach Dóbr Wuika Mazowiecka
12 km. o1 .lawy Ruskiej

Je s t d o  sp rzA r fa n ta

około 25 mrg,
1 0

z domieszką olchy, lipy, graba. Oferty w za­
pieczętowanych kopertach z podaniem  ce­
ny za całość, wnosić należy do adm inistra­
c j i  Dóbr Seweryny Ks. Sapiezyny w Piłce- 
szlacheckiej pod Lwowem do 15 listopada br. 
Bliższych inEormacyi udzieli Leśnictwo 
w  W ulce Bazowieckiej, poczta i stacya 

kolei Rawa-Ruska. 
Zatwierdzenie oferty zależy od dobrow ol­

nego uznania W łaścicielki. 4127

S z p ita ln a  4 0 . S z p ita ln a  4 0 .

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań - 
=  =  szych cenach, a— i—-

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M B E S C G s C Z H E .
Obecnie: 3851

—  WSPANIAŁA - =
=  WYSTAWA PAZO M IKO W A. a

KSIĘGARNIE M . ARCTA
W ctlfiioscS

—  P © sa sa ^ , iPHae 
s t a ,  M sl^ e fe u ^ iiS śa  S t © w .

M i* © 3 e w s k a  1 .
Polecają wyiiaw iuclw a własne za czas maj — październik 1919 r.

Podręczniki szkolne:Ersjbwskl F. Zasady ustawodawstwa nęrrrnf.yo w Krć- 
lestwia Polslricni r okręgu od 1864—1917 r. Zt. I.

Chaliński S. Rzeczpospolita W enecka.....................................
Chginik A O Kerriach. ZG rycina:.: i ,
D:!ucńxis’-:i A. C. Podstawy idealcgji Polskiej . .
BybszyćAi T. Góry 'Świętokrzyskie. Z ryt. .
Frhch F. L. Pariyzartka w Polsce w  r. 1S63 .
FegUit E. Ko haj Ojczyznę . . . . . .
Flcizartiai R. tir. Nasze góry. Z ryc. .
Gobincau 1 Odr dzenie, sceny historyczne .  <
Cćrsitl Ar. Ko czemu Polska szła. Wyd. l l  . . .
— Kosa. b  :t Wyd. III. Rzecz o Adamie Mickiewiczu 
Janrwsfci As. Nad*pols5iein morzem, Z ryc. . > . .
Kraizawski J. !. Kraków za Kokietka. Wyd. helowe . _ .
Lavissa E. Świat rzymski w przededniu v iekóv/ średnich 
Ma:. M. Mapa Polski w nowych grasicach. Wielka SCTcaaa

nią domu i szkoły . .....................................
Mickiawlcz A. Dziady Cz. I II. lii i IV z objawieniami . 
hwiski E. dr. Lwów, Dzieje bohaterskiego grodu . 
Szadkowski S. tir. Podręczę,.k hygicny wojskowej. Z ryc. 
Śliwiński Ar. P.olaka niepodległa w opowiadaniach, z lii 

rycinami J. Matejki . . . . . .
Strzaska K. Jak prowadzić zebrania . . . . ,
Tymicniceki K. ZKczenie Śląska w dziejach Polski . ,
Wejtfco Wł. Wojsko polskie i mflsaryzm . . .
Zaiźaifei L. Nr::’ zenie matematyki początkowej Cz.ł. Licz­

ba c a ł k o w i t a . ................................................................
— Cz. II. Nauka o licztrc wynnernej .
- o idei naczelnej polskiego wychowania

Żandarmirja połowa, postanowienia orgcniczne i instrukcja 
służbowa . . . . . . . . .

Mh 
1200 mi 
2Ó5 
j-fiti 
2Ó0 
4 60 

14-CO 
3 60 
d.CJ 

18-00 
1 >00 
2-2 > 
k-20 
2-2J

1003 
2-30 
2 25 
OWI

31-CO
-•?o
450
100

SCO
»Cu
300

1-50

Dv...anisv/'k' J. Zoologia. Podręcznik d!n szkół średnich.
4P/ydanię .skrócone, z F09 rycinami w kart. 

Dzwsnkowszi Wł. Podręcznik hlstoryi średniowiecznej. Zt. 1. 
Uaila H. Przy prrey. Wypisy dia szkół zawodowych. Za­

lecone przez M. O...............................................................
Grabpwski J. Geometria praktyczna dla szkół rzeraieśir.i- 

c/.yclT, dokszDŁą ących i samouków . . . .  
Kalinowski CL Fizyka dla szkoły sredn ej Zt. I.
Kemiński Si Nauka szybkiego rachunku. Wyd. Ili. . 
Krasnow-hM A. rŁjjpcspolitsz.e błędy ję; fc .we. V/yd. III. 
Fałkawsk1 W Gedąrafja lityczne. Wyd. i" przerobił Dr.

L. S aw ick i...........................................................
Prawidła pisowni polskiej wedłng najnowszych uchwał Aka­

demii U m ie j ę t n o ś c i .......................................................
Radliński T. Geografia Polski dla szkół średnich i semi- 

narjów. 7. wieloma rycinami w opr...............................
— Krajoznawstwo dla klasy I. szkół średnich i miejskich,

7 181 jys. kant......................................................................
Siancigcki-Wojnicz J. Algebra dla szkoły średniej Cz. I.

w kart.....................................................................
Sofofcias, Antygcna, przcł A. Wrzesień, wyd. szkolne . 
Sosncwski P. Gecgrsfia Polski w d. granit ach, wyd. dla 

szkół średnich i seminariów, wy-J. II. z r-yc. 
Szczawiński 7.. I (Umiński SŁ Geometrja dla szkół żre-

• dnieli. Zeszyt I.......................................................................
Szeicgcwski A. Historja średniowiecz. 953—1453 r., z 88 ryc.
— JJ.ie.e powszechne w zarysie. Cz. Ii. Okres średnio­

wieczny, z 59 ryc. Podręcznik dla szkół średnich, kart. 
7acr.oy pisowni poi. ułożona według nainow. uenwał At. Uih.

Mk.
3 o 00
12 ®
C-50

5 00 
20 U) 

1-50 
3'50

10-00

100

9-CO

G’G0
7 * 0
1-80

9 00

lOOil 
10-00
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Najnowszy .kaislog wydawnicetf własnym i koratsowyoli Siarplaii 1919 r., wzsyła się na igripnie dermo.
Da cen-katalogowych dolicza się IO°'o dodatku drożyżnianc-go z wyjątkiem książek szkolnych. 4113

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J A N A  K A L A F A f i S K I E G O
w Krakowie, tii. Szewska 12

w ykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, 
świtki, wierzchy do futer, spódnice i t. d.

według ostatnich żurnali. 2837

O B R A Z Y  O R Y G I N A L N E
Wybitny cli Artystów.

Reoroclukcye z obrazów historycznych, —• 
Portreiy  Bohaterów i Sławnych Mężów. — 
P o rtre t?  Prez. Paderewskiego i Gen. łla l- 
Jcra. — Orły Polskie w różnych wielkościach.
Druki gospodarek. — Oruk! parafiaine. 

Tapety.

%

19

l  KUTRZEBA Kraków, Wiślna U.
fJajpraki Gzniejsze i nojispsze

A B s w i s y t e r t e
chry.eć -ir.n, d o  z lr ien im a  
sa m o  w ieó . u.a p o w ię k ­
sz e n ia  fo to g ra iiczr .e  \v 
s / lr e h e ln e iu  w jk o n a n iu .  
K aucya 500 K. w y in a g a -  
i-a. M oże s ta n o w ić  także  
d o b ry  d o c h ó d  p o b o czn y .  
7,i'K r-.oezia poci, ,S k rv ik a  
49“ K raków . 4118

"s k r z y n ia
duża dobrze zamy­
kana na przechow a­
nie rzeczy jest do 
sprzedania. Kreme- 
row ska 12. piętro IR. 
na praw o. 4110

• f y T R O
m ęzaie i płaszcz s tu ­
dencki praw ie nowe 
do sprzedania. Kre- 
m erow ska 1 2 . III.

4310

P O S Z U K U J E
c 1 c g a n cko umeblowane­
go pOKoju z komfortem 
ciekt, oświetleniem, osob­
nym wejściem, najihęt- 
niej w okolicy ul. Lub:c7, 
Zygm. Argosta, Rakowic­
ka i t. d. D^m ewentnal- 
■iewęsiel.Zgł.pod „Sekre- 
tan“ a j Aam. ,.Gł. Nar , 

40S8

P a p i e r o s ?
wym ienię aa w ę­
giel. Ki emeroweka 
1 2 ,  III . ]). 41 to

M i r r t i r a k t j
kupuje każdą Ilość i płaci 
usj'.vyisze ceny fabryka 
„ISKRA“ Kraków, ni c i  
Łobzowska L. 8. 4117

P o s z u k a m y
do kupienia t r y k u .  
Zgłoszenia do Zarz. 
dobr. D o b r o s t a n y  
poczta Białogóra ko­
ło  Lwowa. 412G

u t p ś d j e n S
potrzebny jest do sklepu 
Lubno\/3ko Szreniawałic- fc-F Stc,w sr„ys7.en:a  Spo­
żywczego .v Kazimierzy  
Wielkiej ziemi Kieieckicf, 
peczts r j miejscu, < cl dnia 
i Ci: ud ora 1910 r. Warunk, 
3GO-40O koren mie3ięcznic- 
miesztaniekawaierrkiezci 
pałem, świrttem i obsługą. 
Porządaną byłaby ehłłjc- 
meść pisania na arszynie. 
Oferty nięuwzględnione zo- 

steną bez odpowiedzi. 
4031 ZarzęJ.

Drogistą
z dyplomcn:, z o-rdzo do- 
l»ren:i świadectwami, po­
szukuje p03r.dy. Zgłosze­
nia: Kaz. Gajewski, Kra­
ków, Topolowa 13, I. p.

DRZEWA
©pEf»cc®jłP zakupimy 
każdą ilość loco wagon, 

siaeya Jtrładowzza. 
„Ekasor.ik" Kraków, 

ulica Dnnajewskirga i-. 2. 
410 •>

Kapuję złoto, śre- 
b: o, brylanty, par­

ły, wszelką hiżutc ryę. no- 
wą i antyczną, zegary, ze­
garki i zęby szty-zn?. — 
rłaeę najwyżsją v/artość. 
Zakład zegemistrzowske- 
jubikr.ki I ć i o f e  Cqan> 
n i .  r  la ia ,  Kraków, itl.ee 
etawtccwsk h l, 23S2

F o r t e p i a n y ,
Pianina,

F i s h a r ń io n ie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 5853

~Mk3 2 .

„ S Y C G J J  i  P @ W 3P.SCE
w y sz e d ł i z a w ie ra

wśród całego szeregu ciekawych 
^ -r^-.Trz-r rozmaiiesai

T A M I C E  ŻYCIA P | fi8R080WE|0 
H R A B I A  M O N T E  0H H I5T 0

A lcn aan d ra  D um asa.
- — Do nabycia we wszysulch agsacyach pir»w. —.

Prenumerata kwartalna: 12 K (8 marek).
Adres Wydawnictwa: Kraków, Czysta 12. SJ49

z « g o  c h c e
P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  

C h r z ę ś ć .  D e m o k r a e y i
Napijał ińż. Henryk Mień a ■» >i.

1
C e o a .u  Kor. — Do nabycia w redakcyi „Robotnika 

Toiskicgo*, Kraków, pUc Maryacki L. 2. 8940

K r ó l  1 s i i r t s i a .
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak­
tyczna pani inoża w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damkich i dziecięcych 
w szkolą kroju i szycia „Józciira" 3laga *1.

Kata zacznie s'q dnia 15-go pużdzierziiha 3919. 
Tenże — wszelkie fjrmy, podtag wziętej mia:y. 4 GG

da przedstawień nu wsi i w mieście
li.  Soie.ik.ego. Cr.ly tekst 
/. rotami na ii--lr rm- n ę iul* 
fortfr|ii>n K lf/f-0 przesyłka 
K l-"0. — Nuty do ychze na 

matą orkiestrę Tt"H‘6n
Wydawnictwo Księgą: ni katolickiej Dra ŁWkowstisga

HI CSfEiiOWtC. 3700

Jedyny w  Polsce orgm  poświęcony spra­
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu ­
tniczego, naftowego i pokrew nyip gałęziom 

przem vsł" i wiedzy R847

Czasopismo G órniczo-M iisze
wychudzi co mtesięę w KraSrawie.

Rcdakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

tf I  OBisswsigl Teiw,: W M  8 W  isoti
II. elcm. katechizm większy brosz. K 4-RO

„ „ mały „ „ 3 63
Dodatek kat. apolcgetyczny ,  „ 6’ —
I!. dzieje biblijne, ozdobnie op'. „ 4'GJ
11. mata bipiijks z pouczeniem ■ » l iy 1
Co sądzić o i zkolc. wyznaniowej ? * „ l:2!l
Onanizujmy wychowanie kat. „ to
Szkice B e " ,  oprav/ne w płótno „ 8 --

Zoiraw-ajiicy opłaca porto z góry. 3235

N i e d o ś c i g n i o n a  w  k o n k i i r e n c y i  
c o  d o  j a k o ś c i

farba do [wszelkich ma tery j, płótna’, 
jedwabiu itd. 3577

„KOLORYNA"
hrnrj ttterczy ŜM i S!:a w łudzi.

Do nabycia we wszystkich baDdiach i aragufi'’yacft.
Przy zakupu.'e zwrąćaó uwagę na f rm ę! 

Generalne przedstawicielstwo
D o m  h a n d l o w y  W . S c h o e n ł h a l e r

Kraków, ul. Rndziwiłłows^a 25 .
Zastępców na większe m iasta poszukuję.

i

v t .  111331 19.

SĄD OKRĘGOWY KARNY W KRAKOWIE.
W ydał w dniu dzisiejszym pod przew odnictw em  S. s. o.

przt
z 2-l;3 11)17 L. 131 Dz p. p. po przeprowadzeniu razpraw y głó­
wnej dnia 18 września 19iy w obecności Rroktiralora Dra Kaczmar­
skiego jako oskarżyciela publicznego i  oskarżonego Szvmona 
Korlganga, — następujący

W y r o  El?
Szymon Fortgang, lat 39, urodzony w Rudzie Stenowskiej 

pow iat Nisko, zamieszkały w Krakowie, kelner, żonaty, syn Mar­
kusa i t  i tli, — winien jest, iż wyliorzystnjąc nadzwydżsjnc sto­
sunki spowodow ane wwjną, żądał cen oczywiście nadm iernych 
za przedm ioty zapotrzebowania, a mianowicie za papierosv. przez 
co dopuścił się przekroczenia z § 20 c r. z 2 1,3  1917*1. 131 
Dz. \-. p. — za klóre po myśli teg’oż przepisu przy zastosowaniu 
§ 26t*|b uk. skazany zostaje na karę aresztu przez 14 dni, klóry
zamienia się na grzywnę yv kw-ocie 1400 K. a W' myśl § 380 pk.
na ponoszenie kosztów postępowania ksrr.ćgo nadto w myśl §43 
powyższego rozporządzenia orzeka się przepadek tow aru  .skonfi­
skowanego, względnie jego ceny objęcia; a w myśl § 44 c. r. 
zarządza się ogłoszenie jeInorazow e orzeczenia karnego lego wy­
roku na koszt oskarżonego w ,,Głosie N arodu'1. — Tenże Szymon 
Forłgang zostaje ratom iast od oskarżęniat) występek z  § 23. u. 4. 
c. r. z 2 1 jf!I 19)7. L. 131. Dz. 15 p. popełniony rzekom o przez to, 
że w lutym 1919 w Krakowie pro\Y’adził handel łańcucliowy 
przedmiotami zapotrzebow ania a m ianow icie w yboram i tytonio­
wymi, — w mvśl § 259 3. pk. uwolnionym .

K r a k ó w , dnia 18  września 1919 r. 412°

i 4p£ie myszy i szczury!
jedyny radykalny i wypróbowa 

e g ™ 1 "ar:1'środek kni bezwzględnitpi bezwzglńdnio
B y  vi aptikcch

J  I W w a 1 swadachspt̂ cz.iycli

 ̂ Generalna reprezeniaCya preparatu „KAF, S “ : 4033

i Dobi handlowy J. Leserki&wiGZ, ^  “ó

Lek@lu na Fabrykę poszukuje natychmiast
K o t1© es ̂ s f ł s l g s ą  eE łesK iessa

składającego się z około 10 0 0 ’m etrów  kwadratowych sal robo­
czych, oraz (509 m etrów  kw adratow ych ubikacyj na magazyno­

wanie tow arów , wraz z obfzerncra pcdwóiYeni.
W  budynku ma- znojdowrać się, c w e n iu r d n ie  ma być daną możność 
uzyskania: siły eleklryczrcj lub paraw ej, świniła cleklrycznego, 
wody, jak i pary do gotowania. Zgłoszenia_ p ise m n e  pod: „Fa­
bryka chemiczna" uprasza się 'bezzwłocznie nadH łcć do Bihrat 

ogłoszeń H. FALLKK, Kraków, ulica Bonero>vska 11. 4103

Większą jlojfó używanych i nowych:
f & t t S a S S S . “ ™ * * * •

o d  1 2 4 9  KM

l a g r ó w  r s s ł s n y t h
m a do sprzedania, z n a ty c h m ia s to w ą  d o s ta w ą

„ T E f l A 7 E “  T o w a r z .  H a n d S s w o - T e c h n i c z n e ,
Wcrszauta, Krakowskie Priedm ieścre 66. 

lnfQrm3cyi zasięgnąć można również w filii „TEHATE“ w Kr j ho wie, 
4991 Dominikańska 3.

Dsieil Zadusm
ZAKŁAD POGRZEBOWY 

Franciszka N o w i ń s k i e g o  Spadkobiercy
Kraków, ul Mikołajska 12, — Tek 248.

poleca 4104

w ś ^ i k S  w i f b ó r

■..MSZ-

PASTY
d - ®  © f e j i w M  j , f t S | | l M £S
w S i fannyih słoikich i r * |  kp RstfirYswaifeści m Jiai sxej j^kośsl
^  c S o s k a r ó z H K j i f  b t s s w ł o c z n i e  ^
z naszego krakowfV.iago składu fabrycznego po ncj- 
Proszę łjdaó ofgrty, niższych CBliach. PjgMj źądrć of«rty.

Ru doń  W erm ut, Kraków, Straszewskiego1^
. 4G74

: '•-j1'.- h v<Kóv'*Vi :

P i e r w s z y  kra j owy  Z a k ł a d  
rekonstriskcyi S budowy

ORGANÓW
kościelnych i satynowych

BorowskiegoitaBHjwa
3848 orcan'Biistfza4acimika

w Krakowie, a!, św.ToiHSSza 20.

Polcsa się Wie!. BjcimYieasbiu, 
.w y k M p ją a  w s ze lk ie  ro b o ty .

Nakładem Wydawnictwa" „Głosu Narodu" Sp. i  c^ranicźoną odjroniedzialnością. e— Pedąklor pdpOYYiedzialny .Władjełanr I l o r c f f  i.C2> Drukarnia „Głosu Narodu _w KrakQ..ie, cod zarządem R. lorka.
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